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CENA 
NUMERU 


Rok 123 


Ceny ogłoszeń: 


Za 1 wiersz milimetr. (61js cm. szer.) w zwykłych ogłosze- 
niach gr. 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy. vaski w tekście 
gr. 70, pod nagłówkiem na pierwszej stronie zł. 1*-, Za 
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 10, kupno 
1 sprzedał słowo gr. 18, matrymonialne, korespondencje, 
prywatne słowo gr. 20, dla poszukujących pracy gr. 5. 


Z zastrzeżeniem rniejsc 25 pre. Zagranicz. o 80 pre. drożej 


30, w nadesłanem i w nekrologach gr. 50, 


GNACY MATUSZEWSKI O AMERYKAŃSKIEJ KATASTROFIE 


„Gazeta Polska" w jednym z ostatnich swych numerów przynosi artykuł b. Ministra Skarbu p. Małuszewskiego p. i. „Moratorjum Newyorskie". 
Znakomity znawca spraw finansowo-gospodatczych prześwietla tu nawskroś swojemt refleksjami genezę amerykańskiego — powiedzmy delikatnie — 
„kryzysu“, którego istolę i przyczyny ujmuje z niebywałą wprost jasnością. Zważywszy na olbrzymią doniosłość wszechświatową tego załamania się 
gospodarki pieniężnej za Oceanem, pozwalamy sobie przytoczyć cały rdzeń wywodów świetnego publicysty i jednocześnie najbardziej uprawnionego 
komentatora procesów gospodarczych. 


„System finansów Stanów Zjednoczo- 
nych — pisze p. Matuszewski — wy- 
gladał jak piramida wbita w, ziemię 
czubkiem a spoglądaiąca w niebo sze- 
roką, bardzo szeroką podstawą. Ilość 
złotu, jaką rozporządzaiją Stany, Wy- 
nogi około 4 miljardów dolarów, ilość 
banknotów w obiegu około 6 miliar= 
dów, wysokość wkładów w bankach 
— 54 miljardy... Wystarczy więc, aby, 
trzynasta część posiadaczy, 
wkładów  zechciaia wycofać swoje 
pieniądze z banku i zamienić na złoto, 
aby piramida mu siała runąć W żad 
uym innym kraju stosunek nie jest po~ 
dobny, piramida nie rozszerza się tak 
gwaltownie. 

W Polsce złoty czubek wynosi pół 
miljarda — ale obrócona w górę pod- 
stawa piramidy tylko cą 2 miliardy. 
stosunek w Poisce jest jak 1 do 4, 
podczas gdy w Sianach jak l do 13. 
Równowaga materjalna: finansów ubo- 
siej Polski jest trzykrotnie większa, 
niż równowaga bogatej Ameryki. Ale 
nie dlatego z za Oceanu przychodzi 
największy wstrząs bankowy, że ma- 
terialna równowaga finansów Eu- 
ropy iest lepsza niż w Stanach. Przy- 
chodzi dlatego, że mentaina równo- 
waga mimo wszystko była tu nie trzy, 
lecz trzydzieści razy większa — niżii 
tam, w kraju prosperity. 

W Ameryce pękło zaufanie?., Ale 
czemu pękło? Pękło — gdyż posia- 
dacz wkładów w bankach począł Się 
orjentować, że jego pieniądze wypo- 
Życzone zostały przez bank farmerowi, 
brzemysłowcowi albo kupcowi, i że 
ten farmer, przemysłowiec czy kupiec 
wskutek spadku cen — nie iest 
w stanie spłacać odsetek czy kapi- 
tału w dawnej, kontraktowej wyso- 
kości. Wkładca spostrzegł, że jego 
bank jest wierzycielem  bankruta, a 
zatem że bank ten — jest również 
zbankrutowamy, a zatem, jeśli on, 
wkładca, nie chce bankrutować — to 
musi wycofać swoje pieniądze, Wy- 
starczyło, aby tak pomyślała iedna 
dwudziesta część posiadaczy wkła- 
dów — a moratorium stało się ko- 
niecznością. 

Czemu tego 
nie bylo w Europie? 
tzyciel począł się już od- 
dawna liczyć z położeniem 
dłużnika, Czy jak w Polsce, w Niem- 
czech, w szeregu innych krajów — 
przez ingerencię ustawową; czy jak 
w całym „bloku funtowym* przez 
dewaluację pieniądza — w ten czy 
inny sposób, ulżono w. porę dłużni- 
kowi tak, żeby mógł płacić. 

Jednem słowem, większość Świata 
przystosowywała się do zmie- 
nionego poziomu cen, podczas gdy 
Stany; Zjednoczone nie chciały 
się przystosowywać. Przeciwnie, pa- 
iującą doktryną było brzystosowan:ć 
cen do długów. nie zaś długów do cen. 
Stąd zrodziły się wszystkie interwen- 
cie, stoki zboża w Farm Board, stokł 
bawełny w iakiemś . Cotton Board" 


samego rozumowania 
Bo tutaj wie- 
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stoki bankructw wł Reconstruction 
Finance Corporation, Zaufanie muasi 
pęknąć tam, gdzie ekonomiści 
poczynają powtarzać za Hegiem: „Rze 
czywistość jest inna, niż to, czego ia 
chcę, Tem gorzej dla rzeczywistości.“ 
Okazało się, że „gorzej“ było dla nich. 

Lećz zcjdźmy jeszcze o stopień 
niżej... 

Czemu Hoover, Mellon, Morgan, po- 
litycy i bankierzy Stanów, trzymali się 
błędnej teorji?, Dlaczego byli konsek- 
wellnie i na swoją zgubę zwolennika- 
mi „odbudowy cen“ — nie przystoso- 
wania się do nich? Przecież głupstw 
też nie czyni się bez powodu... 

Wytłumaczenie można znaleźć tylko 
jedno, Wall Street, którą to nazwa 
obejmuje się całość wielkich finansów 
Ameryki, dążyła uparcie do stano- 
wiska bankiera światowegy. 
Bankier — jest to ten człowiek, który, 
dzięki zaufaniu jakie wzbudził, rozpo- 
rządzą powierzonym mu cudzym pic- 
uiądzemi, Bankier rozstrzyga, jak pie- 
miądzi ów użyć, on go zaprzęga do 
pracy. Gdyby zarówno dolar jak i 
wielkie banki Stanów przetrwały nie- 
tknięte kryzys, tak jak już prze-= 
trwały wojnę, mogłyby wówczas 
sięgać po faktyczny monopol kredyto- 
wy ha Świecie, Znaczy to, że więk- 
szość narastających we wszystkich 
krajach oszczędności, większość co- 
rocznej kapitalizacii — byłaby odda- 
wana do przechowanią i do dyspozycji 
new-yorskini bankicrom. Polak, kupu- 
jący za oszczędności dolary, czy Fran- 
cuz otwierający sobie „pewne“ konto 
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w banku new-yorskim — czy Niemiec, 
chowający się w Ameryce przed ogra- 
niczeniami własnego kraju, czy nawet 
Anglik, preferuiący dolara, który prze- 
trwał wojnę i kryzys, nad funta, który 
kryzysu nie przetrwał — wszyscy ci 
ludzie tworzyliby krople w Niagarze 
kapitalu, iaka rumęłaby podówczas z 
new=yorskich drapaczy nieba, Kto kie- 
rowałby tą Niagarą możliwości twór- 
czej — byłby najpotężnieiszvm czło- 
wiekiem na Świecie. 


Polityka Hoovera staje się zrozumia- 
ia tylko wówczas, jeśli przyjąć jako 
założenie taką hipotezę, Utrzymanie 
parytetu złota jest nieodzownym wa- 
runkiem zaufania do banków amery- 
kańskich. Hoover więc zdawał się sta- 
wiać utrzymanie parytetu złota na 
pierwszem miejscu swoich usiłowań. 
Inaczej niesposób pojąć, ani domagania 
się spłaty długów od Europy, ani upar- 
tego dążenia do stale czynnego bilansu 
handlowego. Dopływ złota do Stanów 
pogarszał tam sytuację przemysłu 
(zmuszonego do konkurencji z prze- 
imysłem, opartym ma tanim sterlingu), 
pogarszał położenie rolnictwa (gdyż 
duszony przez sekwestratorą dłużnik 
europejski sprzedawał za bezcen swo- 
je zboże i zżyna! ceny eksportera ame- 
rykańskiego), dopływ złota pogarszał 
położenie całych Staw Zjednoczo= 
nych — ale polepszał położenie 
banków, Rozszerzenie bazy złotej by- 
ło rozszerzeniem czubka odwróconej 
piramidy finansów amerykańskich Ale 
nawet troska o walutę kończy się 
tan, gdzie zaczynają się bezpo- 


hustrjaccy hitlerowcy występują 
przeciw Kancierzowi Austrii. 


Wiedeń, 7 marca, (PAT) Austrjaccy 
narodowi socialiści Święcili wczoraj 
zwycięstwo wyborcze Hitlera w Niem 
czech zgromadzeniem, na którem rad- 
ca miejski Frauenfeld oświadczył, że 
Austrja jest częścią Niemiec i że kan- 
clerzem marodowych  socialistów nic 
jest Dollfuss, lecz Hitler, 

Po zgromadzeniu odbyła się manifc- 
stącja uliczna, w czasie której padały 


) 


okrzyki na cześć Hitiera i przeciw Dol! 
fussowi. Do poważnych zajść nie do- 
szło, 

Kierownictwo narodowo socjalisty- 
cznego stronnictwa w Austrii ogłosiło 
odezwę, w którei powiedziane iest, że 
narodowi socjaliści mają niezłomną 
wołę usunięcia słupów granicznych z 
Niemcami, zerwanie więzów i uniewa- 
żnienie traktatów pokoiowych. 


a 0 I 


Nuta pancerne i karabiny maszynowe 
na ulicach Altony. 


Berlin, 7 marca. (PAT) Widownia 
krwawej walki między komunistami 
z jednej, a policią i hitlerowcami z 
drugiej strony było wczoraj przedmie 
ście portowc Hamburga, Altona. 

Komuniści z domów ostrzeliwali ma 
szerujące oddziały hitlerowskie i poli- 
cyine. Wa”wane nosiłki nolicvine oka 


zały się niewystarczające, wobec cze- 
go policia użyła samochodów pancer- 
nych, uzbrojonych w karabiny maszy 
rowe i granaty ręczne. Zmobilizowa- 
ne zostało całe pogotowie policyjne 
Hamburga oraz wiszystkie oddziały 
szturmowe. Około północy było trzech 
zabitych i 14 cieżko rTannvch 
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średnie kłopoty bankowe, Aby nie 
iść w kierunku inflacji, Hoover od- 
mawia wypłaty miljarda rent inwa- 
lidzkich, mimo marszu weteranówi na 
Waszyngton, mimo votum Kongresu. 
Ale mobilizuje mniej więcej taką samą 
sumę, jakiej weteranom odmówił, dla 
Reconstruction Corporation, a przez 
nią — dla zagrożonych banków. Utrzy 
maé dolara dla banków, utrzymać 
banki za wszelką cenę... 

Cena była wysoka. Dzięki ogłasza- 
niu co wieczór przez wszystkich 
imuezzimów, Mekki kapitalizmu „świę- 
tych praw wierzycie“, dzięki obwo- 
ływaniu przez opętanych derwiszów 
Mammona hasła „odb lowy cen“ — 
procesy likwidacyjne przesilenia w nal 
większym ośrodku gospodarczyni 
świata zostały sztucznie za- 
hamowane. Pchano do bankructwa 
uarody, aby ocali od bakssetwa 
banki, pchano do bankructw, _dro- 
wych, aby ocalić chorych, W samych 
Stanach Zjednoczonych bezustannie 
pogłębiano rozpiętość między uprzy- 
wilejowanym Kredytodawcą a pognę- 
bionym wytwórcą przerzucając 
koszt niedopuszczenia do bankructwa 
instytucyj kredytowych na barki po- 
datnika, to jest z powrotem tegoż, 
już raz pognębionego wytwórcy. Re- 
construction Corporation miala urato- 
wać banki za, pieniądze skarbu, Było 
to ocałanie bankrutów przez 
socjalizację bankructw. A 
każda socializacia hamuje procesy 
Qzdrowieńcze — bo pozwala  istnięć 
gospodarczemu kalectwu. 

Nie wiemy ani iak dlugo będzie 
irwało mmoratorjum newyorskie, am 
czem się skończy, Dolar aiekonie- 
cznie musi spaść, Moratorium jest 
nową próbą iego ocalenia. Ponieważ 
obywatel amerykański próbował uciec 
od wkładu bankowego do złotą 
więc zabroniono mu podejmować wkła 
dy. Jeśli jutro paniką ustanie, można 
będzie okienka otworzyć, Ale jeśli pas 
mika nie ustanie? Wówczas trze- 
ba będzie roztworzyć okienka dla 
wypłaty niektórych wkładów, jak za- 
robki pracownicze, jak depozyty za- 
graniczne. Jeśli zaś te pieniądze będa 
dalej zamieniane na złoto — wówczas 
inflacja w Stanach byłaby trudną do 
uniknięcia, 

Wszystko to razem nie daje powo- 
dów do zmartwienia, Przeciwnie. To 
ue gospodarka Światowa trzeszczy — 
to trzeszczą hamulce, jakis nałożono 
na zwykłe procesy ozdrowicńcze, Czy 
przez dewaluację, czy też innemi dro= 
gami, po wstrząsie wczorajszym pro- 
cesy wyrównawcze w Stanach Zje- 
dnoczonychi zostaną przyspie- 
szone, To dobrze. Zarazem zacnhwia- 
na została ufność do bankiera amery- 
kańskiego. — I to dobrze. To bardzo 
dobrze. Bowiem każdy, monopol jest 
zły. bo każdy zbyt łatwo zmiefya ste 
w narzędzie wyzysku gospodarczego 
lub politycznego.“ 
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NA CZARNEJ GIEŁDZIE ZAPANOWAŁO USPOKOJENIE. 


Warszawa, 7 marca. (Sz) Bank Pol- 
ski rozpoczął dziś nabywanie bankno- 
w dolarowych. Bank kupował dola- 
ry po kursie 8/60. 

Na czarnej giełdzie w Warszawie 
no wczoraijszem pewnego rodzaju zde 
rerwowaniu zapanowało dziś zupełne 
uspokojenie, przyczem transakcyj dola 
rami nie przeprowadzano 


Zapasy złota w Stanach Zi. 


N. Jork, 7 marca.. (PAT) Według 
półaficjatnych danych zapasy złota w 
dniu 4 marca br. wynosiły w przybliże 
niu 4,240 milionów dolarów, Wolne 
złoto w posiadaniu Federal Reserve 
Banku powyżej legalnego pokrycia 
banknotów sięgało pół miliarda dola- 
rów. Saldo wierzycieli zagranicznych 
wynosiło 400-500 mili, dol. Banknoty 
obiegowe sięgały sumy 7,250 miljonów 


dolarów. 
LJ * + 
Prezydent Roosevelt oświadczył, Że 
rlównym celem onegdaiszych zarzą- 
dzeń było przeszkodzenie dalszemu 


wycofywaniu złota i dewiz į dostar- 


czenie nowej formy pieniądza ze 
względu na ukrycie wielkich ilości 
walut. 


Roosevelt oświadczył, że mrazniic, 
aby sytuacja bankowa została uporząd 
kowana w czasie możliwie najszyb 
szym. Do tego celu prezydent ofiarnie 
pomoc administracji związkowej, 


za 


{Telefonem od naszego korespondenta.) 


Przewodniczący nowej Izby repre- 
zentantów Raymey oświadczył, żę ro- 
kowania w sprawie długów wojen- 
nych będą musiały ulec opóźnieniu w 
związku z wewnętrzuą sytuacią finan- 
sową, dopóki nie nastąpi poprawa. 

Sekretarz stanu Woodin upoważnił 
banki do: 1. przyjmowania zobowią- 
zań dotyczących wysyłki produktów 
Żywności, 2. dokonywania operacyj w 
związku z przyjmowaniem depozytów 
do kas ogniotrwałych, 3. wypłacania 
czeków wystawionych na władze 
skarbowe Stanów Zjednoczonych, 4. 


wypłacania wkładów otrzymanych do l 


inkasa, Klety wstrzymano Operacje 
bankowe, 5. do przyjmowania wpłat, 
dotyczących zobowiązań, których ter- 
min upływa, 


Woodin oświadczył, że nie przypu- 
szcza, by koniecznem było przedłuże- 
nie moratorium bankowego, natural- 
nie o ile zajdą nieprzewidziane nad- 
zwyczajne okoliczności. 


ZA PRZYKŁADEM U. S. A. 


San Salvador, 7 marca, (PAT) Rząd 
republiki San Salvador zakazał wywo 
zu złota 


Na finansowym rynku francuskim 
niema objawów paniki. 


Paryż, 7 marca. (PAT) Wbrew in- 
formacjiom dzienników zagranicznych, 


Sprawa pomocy banków francuskich 
dia banków, należących do Federal 
Reserve w Stanach Zżedn. nie jest 


wcale przediniotem rozważań kót fran 
cuskich. 

W sprawie oddziaływania kryzysu 
amerykańskiego na sytuacię we Fran 
cii, „Excelsior“ pisze: Z odstąpienia 
Stanów Zjedn. od parytetu złota, ani 
skarb. ani banki francuskie, nie mogły 
by ponieść żadnej straty, Zapasy dz- 
wiz Sa ograniczone do niezbędnych 
potrzeb wymiany liandlowej, zmniej- 


szonej ostatnio wskutek kryzysu świa 
towego. Przykrości podobna do tych, 
jakie pociągnęła za sobą  depreciacia 
funta szterlinga, nie są brane pod u- 
wagę. Rynek francuski zachowuje 
absolutny spokój i zimną krew. Nie 
należy obawiać się paniki. Frank jest 
zabezpieczony prawie w stu procen- 
tach złotem. Banki francuskie dyspo- 
nują pieniędzmi, przekraczalącemi w 
dużej mierze zapotrzebowanie. Fran- 
cja pozostaje nadal w dobrej sytuacji 
i może oczekiwać z spokojem wyda- 
rzeń amerykańskich. 


Zseimowej komisji prawniczej 


Warszawa, 7 marca. (PAT) Sejmo- 
wa komisja prawnicza po krótkiej dy- 
skusji odrzuciła wniosek PPS. o wpro 
wadzeniu sądów .przysięgłych oraz 
wniosek Ch, D. o zaliczenie sędziom 
przeniesionym w stan nieczynny eme- 
rytury według starej ustawy emery- 
talnel. 

O ile chodzi o wniosek pierwszy, 
przedstawiciele większości komisji wy 
szli z założenia, że jest of” wadliwy, 
gdyż ogranicza wprowadzenie sądów 
przysięgłych do jednej tylko dzielnicy, 
b. zaboru rosyiskiego 

Przy rozpatrywaniu drugiego Whio- 
sku przedstawiciel ministerstwa skar- 
bu wyjaśnił, że sędziom będzie zaliczo 
na emerytura za czas prac niepodle- 
Słościowyc!, 

——— 


Wyrok w sprawie 
27 akademików. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 7 inarca. (Sz) Przed są- 
aem starościńskim odbyła się dziś w 
trybie administracyjnym _ rozprawa 
przeciw 27 akademikom, zainieszanymi 
w awantury, urządzone przez OWP, 
w ubiegłą niedzielę w Warszawie, 

Gąd skazał 21 akademików na kary 
ad 3 dni do 30 dni aresztu względnie 
500 zł, grzywny, zaś sprawę 6 oskar- 
żonych odroczono, gdyż mają oni przed 
stawić świadków co do swego alibi. 


laka pogoda będzie dzisiaj! 


Warszawa, 7 marca. (PAT) Przewi- 
lywany przebieg pogody do wieczora 
Jma 8 bm.: Pochmurno i melisto, z 
arobnemi gdzieniegdzie opadami, Nocą 
lekki mróz, Dniem temperatura w po- 
bliżu zera. Umiarkowane wiatry pól- 
iocno-wsclodnie i północne, 

Temperatura we Lwowie w dniu 7 
bin. wynosila: o godzinie 7 rano ci- 
śnienie barometryczne 73249, tempe- 
ratura +0'2; o godz. 1 w południe ci- 
śnienie barometryczne 734'65, tempera 
tura -+0'2; o godzinie 9 wieczór ciśnie 
nie batometryczne 73810, temperatu- 


ra +DL 
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Jlepszenie 


UPraw 


bezrobotnych pracowników umysłow. 


Warszawa, 7 marca, (PAT) Seimo- | 
wa komisja ochrony pracy uchwaliła 
dziś w 2 i 3 czytaniu projekt noweli 
do rozporządzenia prezydenta R. P. z 
r. 1927 o ubezpieczeniu pracowników 
uniysłowych. 

W wyniku obrad komisia przyjęła 
na wniosek referenta posła Goetla sze- 
reg poprawek, zmieniających projekt 
owej. Zmiany te idą w kierunku po- 
lepszenia uprawnień bezrobotnych pra ! 
cowników  umygłowych. | 

Zamiast proponowanego obniżenia | 


KTO STRONI GD RADJA 


zasiłków od 15 pre. do 56 pre. komisia 
wprowadziła możliwość obniżenią tyl- 
ko w granicach 5—30 pre. 

W wyniku osiągniętego porozumie- 
nia referenta z przedstawicielamj rzą- 
du wiceminister opieki społ, dr. Duch 
oświadczył, że rząd zdecydowany jest 
przedłużyć po uchwaleniu noweli obe- 
cny okres zasdkowy z 6 do 9 miesięcy 
oraz podwyższyć stawki o 0,8, z czego 
0.6 płacą pracownicy, zaś 0.2 praco- 
dawcy. Komisja przyjęła projekt no- 
weli z poprawkami referenta, 


TEN ZUBOŻA SWEGO DUCHA 
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Zawikłana sytuacja 


Grecji. 


(Teleionem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 7 marca. (Sz) Z Aten 
donoszą: Wobec wyniku wyborów do ; 
parlamentu, które przyniosty zwycię= | 
stwo blokowi prawicowemu, opozy- 
cyjnemu, rząd Venizelosa ustąpii. | 

Wczoraj wczesnym rankiem zwo- | 
leanik Venizelosa gen. Plastiras pro- | 
klamoważt dyktaturę wojskową. Prasa 
opozycyjna została zawieszona. 

Warszawa, 7 marca, (Sz) Donoszą | 
z Aten: Dyktator wojskowy gen. Pla- i 
stiras, który objął władzę bezpośre- : 
dnio po ustąpieniu rządu Venizelosa, | 
został wczoraj obalony. | 

Pod przewodnictwem gen. Oteono- | 
sa powstał rząd prowizoryczny, Zło- i 
żony z samych oficerów. Zmiana ta 
nie odbyła się bez starć ulicznych mię 
dzy zwolennikami obu stron. Jedna 
osoba została zabita, a 25 odniosło 
rany. : 

Wiedeń, 7 marca. (PAT) Dzienniki 
wiedeńskie donoszą z Aten: Wczoraj 
proklamowany został w Atenach stan 
wojenny. Venizelos | iovo ministrowie 


a A ROA 


j 


pozostali w Atenach, Sytuacia jest nie- 
pewna. Obawiają się poważnych zajść. 

Plastiras i jego zwolennicy oświad- 
czają, że zdecydowani są przez dłuż- 
szy czas stać u steru rządu, Utrzymują 
oni, że po ich stronie stoi także mary- 
narka i korpus lotniczy. 

Ateny, 7 marca, (PAT) Generał Pla- 
stiras wydał orędzie do narodu, w któ- 
rem oświadcza, że dwukrotne wybory 
uwydatniły głębokie wady ustroju par 
lamentarnego, stwierdzając niemożność 
utworzenia zdolnego do życia rządu. 
Ustrój parlamentarny, oparty na dema- 


gogji, spowodował nie tylko bezwład 


tządu, ale i wzrost komunizmu, tem 
niebezpieczniejszy, że zbiegł się z nie- 
inożtością utworzenia silnej władzy. 
Powyższe względy skłoniły: Plastirasa 
do interwencji. W pełnem porozumie- 
miu ze swymi współpracownikami, Pla 
stiras zdecydował się objąć władzę, 
która zapewni Grecji spokój, ład eko- 
1omiczny i konsolidacię wewnętrzną. 
Prezydent republiki Zaimis postano- 


t 1 yiwił bo ndradzie 2 "Tśatdarisem + Vèni- 


zelosem powołać gabinet, który byłby 
upoważniony do załatwiania spraw 
bieżących. W skład gabinetu weszliby 
pod przewodnictwem Othoneosa facho- 
wcy i członkowie najwyższego sąd 
wojskowego. Gabinet pełnić ma włae 
ázę do chwili zwołania parlamentu, 


WYPADEK SAMOCHODOWY ZNA» 
NEGO ARTYSTY. 
(Telcfonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 7 marca. (G) Znany ar- 
tysta Teatru Narodowego W. Gawli- 
kowski uległ wypadkowi samochodo- 
wemu. Auto, w którem Gawlikowski 
wracał z teatru do domu, zderzyło się 
przy ul. Pięknej z taksówką. Ar- 
tysta uderzył głową o ranię samocho- 
du. Nieprzytomnego odwieziono go do 
lecznicy Elżbietaken. 

E oai 


EKSPLOZJA GAZU W ŁODZI. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 7 marca. (G) Z Łodzi 
donoszą: Wczoraj wieczorem na ic- 
zdni przy ul. Piłsudskiego nastąpił sil- 
ny wybuch gazu. Promienie buchnęły 
wysoko w powietrze. Bruk został ro- 
zerwany na znacznej przestrzeni, a 
kamienie odrzucone w bok. Okazało 
się, że przyczyną eksplozii było pęk- 
nięcie podziemnej rury gazowej, skąd 
wydobywał się gaz. Rzucony przez 
przechodnia papieros spowodował eks 
plozję. Kilka osób odniosło lekkie rany. 


EET PTR ATAKI RZEKĄ 


„cudowne“ polano na znie- 
sieńskiem podwórku. 


Wczoraj po Zniesieniu gruchnęła fa- 
ma, że w domu tamtejszego cieśli 
Szwarca zdarzył się „cud“. Podłoże 
tej pogłoski byio takie, Szwarc polecił 
swemu robotnikowi Semce, urąbać 
drew. Gdy Semko rozłupał siekierą 
jedno polano bukowe, ujrzał na obu 
częściach jego wypalony krzyż, wiel- 
kości około 40 cm. Zaafenowany poka- 
zał to Szwarcowi oraz kilku przecho- 
dniom. Ustalono, że to nie innego tyl- 
ko cud, Szwarc postawił zaraz koło 
polana ze stygmatem dwie płonące 
świece i tace na wolne datki. Zaraz 
też na jego podwórze poczęły. napły- 
wać tłumy ludzi, którzy w mig dowie- 
dzieli się o „cudzie“. Przybył nawet 
duchowny gr-kat, z Starego Zniesie- 
nia. Dopiero gdy ul św. Floriana, 
gdzie znajduje się osiedle Szwarca, z0- 
stala zatarasowana przez tłum ludzi, 
przybył tam oddział policji z kom. Szy 
imańskira na czele. Obie części „cudc-. 
wnego* polana zabrano na IX, Komi- 
sarjat. Tu po obejrzeniu tego niebywa- 
łego fenomenu. ustalono iego poclio- 
dzenie, Na buku, z którego polano po- 
chodziło, wypałono kiedyś znak krzy- 
ża. Później z biegiem czasu znak ten 
zarósł korą, a jednocześnie przenikną! 
w głąb drzewa i rozrósł się. Nic więc 
dziwnego, że znaleziono go wewnatrz 
polana po rozrąbaniu go, 


Tajemniczy wypadek 
strażnika „Czuwaju'. 


Wczorajszej nocy dozorca realności 
przy pl. Kapitulmym 3 ujrzał podczas 
nocnego obchodu kamienicy leżące w 
sieni opodal klatki schodowej ciało 
ludzkie. Przyjrzawszy się bliżej, stwier 
dził, że jest to strażnik „Czuwalu”. 
Był on zupełnie nieprzytomny. Dozot- 
ca zaalarmował pogotowie ratunkowe, 
które zabrało strażnika do szpitala. 
Stwierdzono, że ma on złamaną pod- 
slawe czaszki. 

Strażnik ten nazywa się Stefan Nic- 
przak. Ubiegłej nocy pełnił on służbę 
w rejonie placu Kapitulnego, do bra- 
my nr. 3 wszedł celem skontrorowa- 
nia, czy drzwi mieszkania Schutzana- 
na, prezesa towarzystwa naftowego 
są zamknięte. Przyczyna jego ciężkiej 
kontuzji jest nieznana, Być może, że 
zaszedł tu wypadek napadu. Ustale» 
mem te sprawy zajmuie się policją 
śledcza. 


Wzmocnienie poł 


ur. z dnia 9 narea +5R3. í 


skiej straży 


na terytorium Westerplatte. 


Warszawa, 7 marca. (Sz) Donoszą z 
Gdańska: Narodowo-niemiecką „Dan- 
zixer Aligememe Zeitung“ z dnia dzi- 
sicjszego donosi, że w ciągu pomiedzia! 
ku wylądował na Westerplatte oddział 
100 polskich policjantów, przywieziony 
na parowcu „Wilja“ z Gdyni. Oddział 
ten ma za zadanie wzmocnienie skła- 
dającej się z 88 ludzi straży polskiej 
przy magazynach amunicyjnych na 
Westerplatte, Ten krok, który został 
dokonany bez porozumienia z Ligą 
Narodów i Wysokim Komisarzem Ligi, 
iest według „Danz. Allg. Ztg.* aotion 
directe, 

Dziennik dodaje, że według informa- 
eyj z Warszawy, rząd polski zdecydo- 
wał się na to zarządzenie wobec Tze- 
komych obaw ataku ze strony wywro- 
towych elementów gdańskich ma pol- 
skie składy w, Westerplatte, Polskie 
zarządzenie! ma na celu ochronę amit- 
użcji, składanej na Westerplatte, Dzien- 
nik wyraża zdanie, że mależy oczeki- 
wać ustosunkowania sie Ligi Narodów 
do tej decyzji Polski, 

Jednocześnie Senat Woln. M. Gdań- 
ska ogłosił następujący komunikat: 
„Po wylądowaniu w poniedziałek na 
Westerpłatte polskiego oddzialu wła- 
dze gdańskie zwróciły się do Wyso- 
kiego Komisarza Ligi Narodów, aby 
bodiął kroki ku przeprowadzeniu sy- 
tuacii prawnej na Westerplatte. Stan 
oddziału straży polskiej ną Wester- 
platte jest umownie ustalony. Powię- 
kszenie tej liczby jest niezgodne Z 
traktatami, Władze gdańskie zaznacza- 
ją, że Wysoki Komisarz Ligi Narodów. 
był o tym polskim kroku powiadomio- 
uy i ze swej strony podjął odpowie- 
dnie kroki“. 

Że swej strony możemy dodać, ŻE 
gdański punkt widzenia uie odpowia- 
1a faktycznemu stanowi prawnemu. 
Pretensje W. M. Gdańska z tego tytu- 
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pesa 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


łu zostały już raz oddalone decyzją 
Rady Ligi Narodów z dnia 9 grudnia 
1925 r. Na mocy odpowiednich umów 
międzynarodowych, Rząd polski złożył 
swego czasu zastrzeżenie, że w razie 
potrzeby zwiększy silę dotychczasową 
oddziału wartowniczego, Jak  wiado- 
mo, oddział ten nie wychodzi poza 
obręb terytorjum oddanego na Wester- 
platte do dyspozycii Rządu polskiego. 


„Zamach hitlerowców na We- 
sterplatte nie jest niemożliwy” 


Genewa. 7 marca, (PAT) „Journal 
des Nations" zapatruje wiadomość, do- 
tvczącą wzmocnienia polskiej straży 
na Westerplatte, w komentarz, w któ- 
rym, przypomniawszy decyzje Rady 
Ligi, stwierdza: „Okoliczności, Wyma- 
gające takiego wzmocnienia, nastąpity. 
Roznamiętnienie, wywołane przez re- 
akcję hitlerowską, jest w Gdańsku 
wielkie, Jak wiadomo, hitlerowcy są 
iam b. liczni i obecnie prowadzą roko- 
wania z senatem co do udzialu «w rzą- 
dzie, Jest nawet możliwe, żę „ieżeli te 
rokowania doprowadzą do rezultatu, 
to dr. Ziehm ustąpi swego miejsca ja- 
kiemuś hitlerowcowi, W tej atmosierze 
zamach hitlerowski na Westerplatte 
nie jest niestety niemożliwy, Rząd pol- 
ski dał więc dowód mądrości, wznia- 


-. cniając oddział, przeznaczony do ochro 


uny Westerplatte i zapobieżenia wszel- 
kim zamachom, 


Ataki na Polskę w prasie 
niemieckiej. 

Berlin, 7 marca. (PAT) Prasa nacjo- 

nalistyczna atakuje Polskę. ignorując 


zupełnie przyczyny, iakie zmusiły do 
wzmocnienia ochrony policyłnej na 


sche Zeitung“ przewiduje zaostrzenie 
napięcia, Polska musi pamiętać, że nie 
ma obecnie do czynienia z Niemoami 
w okresie polistopadowym. Organ nie 
mieckiego Przemysłu zbrojnego „Bór- 
sen-Zeitung' twierdzi. że motywy po 
dame przez Polskę, są tylko pretek- 
stem dla posunięć, zmierzających do 
aneksji Wolnego Miasta. Dziennik do- 
maga się interwencji Genewy. oraz 
energicznej pomocy ze strony Rzeszy. 

FHugenbergowski „Der Tag“ mówi o 
action directe Polski, pozostającej w 
związku z wynikami wyborów w Rze 
szy, Nie jest "wykluczone, oświadcza 
pismo, że jeżeli komisarzowi Ligi Na- 
rodów mie uda się skłonić Polski do 
wycofania oddziałów wojskowych, to 
prowokacja Polski doprowadzi do iak 
naipoważniejszych komplikacyi. Rząd 
Rzeszy musi się zainteresować tym in- 
cydentem. 

Również i prasa demokratyczna, od 
której należałoby się spodziewać pe- 
wiiego obiektywizmu, chociaż iest w 
tonie spokojniejsza, to jednak posuwa 
się, jak np. „Vossische Ztg.“ do '"ier- 
dzenia, że w interesie pokoju scho- 
dniej Europy, Polska mie powinna 
utrzymywać w meutralnym Gdańsku 
własnego taboru wojennego. Według 
„Berl, Tageblatt“ krok Polski nie mo- 
że przyczynić się do złagodzenia istnie 
jącego naprężenia. 


STATYSTYKA BEZROBOCIA, 


Warszawa, 7 marca. (PAT) Według 
danych statystycznych PUPP. na dzień 
4 bm. przypada na obszarze całego 
Państwa 287.218 osób bezrobotnych, 
co Oznacza wzrost w stosumiku do ty- 


Westerplatte. Wszechniemiecka „Deut |! godnia poprzedniego o 963 osoby. 


Z DNIA. 


AMBASADOR PATEK W DRODZE 


DO WASZYNGTONU. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 7 marca. (Sz) Wczorai 

wyjechał do Stanów Zjednoczonych 
A. P. z powrotem na swą placówkę 
ambasador Rzplitei w Waszyngtonie 
St. Patek. P. Ambasador Patek wyje- 
chał do Genui, gdzie wsiądzie na o- 
kret włoski „Savoia“, odchodzący do 
Nowego Jorku. 


KS. KARDYNAŁ KAKOWSKI WY- 
JEŻDŻA DO RZYMU. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 7 marca. (G) JE. ks. kar 
dynał Kakowski wyieżdża w dniu 8 
bm. do Rzymu. Ks. kardynał ma zdać 
Ojcu św. relację z ostatniego pięciole 
cia rządów archidjecezią, oraz weźmie 
udział w obydwu konsystorzach pa- 
pieskich i otwarciu Roku iubilenszo- 

wego. 

AMBASADOR WŁOCH U P. MIN. 

BECKA. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa. 7 marca. (Sz) Minister 

Spraw Zagranicznych p. Józef Beck 

przyjął dziś ambasadora Włoch w 

Warszawie p. Bastianini' ego, 


NĄ ZAMKU, 


Warszawa, 7 marca. (PAT) P. Pre- 
zydent Rzplitei przyjął dziś delegacię 
Ligi Morskiej i Kolonialnej w osobach 
prezesa gen.  Orlicz-reszera, prez. 
Rady Kożuchawskicgo, oraz wiceprez. 
zarz. Jana Dębskiego. Delegacja pro- 
siła P. Prezydenta o objęcie protekto- 
ratu nad tegorocznem świętem morza. 
Następnie P, Prezwdant przviał pręze- 


| 
| 
| 
| 


Ofensywa japońska wstrzymana. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 7 marca. (G) Z Tokio 
donoszą, że woiska iapońskie obsadzi- 
ły wszystkie przejścia wielkiego mu- 
ru, w liczbie siedmiu. 


| 
| 


Dalsza akcja wojskowa w głąb te- 
rytorlum chińskiego nie jest przewi- 
dywana. 


Walka o prawo uczenia się. 


Kraków, 7 marca. (PAQ) Orzaniza- 
cie młodzieży akademickiej skierowa- 
ły do rektora Kutrzeby prośbę o ze- 
zwolenie na otwarcie Uniwersytetu 1 
rozpoczęcia mormalnych wykładów. 


W prośbie swej przedstawiciele Bra- 
tnich Pomocy podnoszą, że cała mlo- 
dzież akademicka w obecnej sytpacji 
pragnie jedynie kontynuowania stu- 
diów. 


Drugi dzień strajku w Łodzi. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 7 marca, (Sz) W drugim 
duin strajku w fabrykach  włókienni- 
czych strajkuje w Łodzi około 30.000 
robotników, co stanowi przeszło 40 
pre, zatrudnionych w przemyśle włó- 
kienniczym, 

Strajk proklamowany został przez 3 
związki robotnicze: PPS, Ch D: iż 
Praca. pod haslem walki o umowç zbio 
tową, Wśród straikuiących robotników 


Czermak umarł. 


Miami. 7 marca. (PAT)  Czermak. 
którego stan w ostatnich czasach po- 
garszał się coraz bardziej, zmarł. 
Zamgara wobec tego będzie odpowia 
dat jeszcze raz przed sądem za za- 
bójstwo z premedytacią, za co grami 
mu kara śmierci. 


panuje wielkie rozgoryczenie w sto- 
sinku do przemysłowców łódzkich, 
którzy mie chcieli pójść na drogę kom: 
promisowego załatwienia zatargu, 
Łódź, 7 marca, (PAT) Dziś rang do 
strajku przystąpiło 19.650 robotników 
włókienniczych na ogólną liczbę Za* 
trudnionych w Łodzi 50.060. W Pabia- 
nicach na ogóluą liczbę 7.000, straikuie 
5.600 robotników, w Zduńskiej Woli na 
3.000 strajkuje 2.456, w pozostałych 
iicjscowościach okręgu włókiennicze- 
go robotnicy do strajku nie przystąpili. / 
Przebieg strajku wszędzie spokojny. 
Żadnych wypadków okupowamia fa- 
bryk nie było, wbrew informacjom nie 


| których dzienników. Na terenie Łodzi 


z większych fabryk pracują normal- 
nie: Poznański, Allart-Rousseau, Buhle 
t Eitmson, 


—— 


i Uroczystości wileńskie 


kuczci ks. bisk, Bandurskiego. 


Wilno, 7 marca. (PAT) W pierwszą 
rocznicę zgonu ks, biskupa Bandur- 
skiego, który zmarł w Wilnie i pocho- 
wany został w Bazylice wileńskiej, od- 
były się uroczystości żałobne. Nabo- 
żefńistwa, celebrowanego przez metro- 
polite wileńskiego, wysłuchali najwyż- 
st przedstawiciele władz i społeczeń- 
stwa wileńskiego z wojewodą na czele 
wraz tłumnie przybyła ludność miasta. 
Wzdłuż nawy stanęło około 100 sztan- 
darów. Po nabożeństwie pochód wy- 
ruszył do grobu ks. biskupa. Na czele 
pochodu niesiono- szereg wieńców, mię- 
dzy innemi wieniec ze Lwowa od Ko- 
nnitetu obywatelskiego i Korpusu Ka- 
detów Nr. I, Wieńce te złożono na tru- 
mnie, 


Po strajku górników. 


(Telefonem od naszego korespondenfa.) 


Warszawa, 7 marca. (Sz) Z Katowic 
donoszą: Komisarz  demob'lizacyjny 
inż. Matzke na wniosek Związków 
Zawodowych w sprawie załatwienia 
sporu w górnictwie, skierował spra- 
wę do komisji pojednawczo-arbitrażo- 
wej. Posiedzenie komisji odbędzie się 
w Katowicach, przypuszczalnie w nad 
chodzący piątek, 


Strajk włoski w warszawskim 
magistracie. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 7 marca. (G) W myśl 
hasła, rzuconego przez koinitet wyko 
nawczy Związku Pracowników Miej- 
skich, personel wszystkich wydziatów. 
administracyjnych Magistratu przystą 
pił dziś do strajku włoskiego. Wszy- 
Scy pracownicy pozostali w biurach, 
nie pracując. 

Głównym powodem straiku jest co- 
fnięcie 15 proc. dodatku do pensji, 

Ze strajku zostali wyłączeni praco- 
wnicy straży ogniowej, szpitali miej- 
skich, pracownicy tramwajowi, mobo- 
tnicy rzeźni i innych przedsiębiorstw 
użyteczności publicznej. 


„Kattowitzer Zeitung“ 
organem hitlerowców ? 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 7 marca. (Sz) Z Kato- 
wie donoszą: Od pewnego czasu na- 
<czemy organ  Volksbundu  „Kattowi- 
tzer Zeitung“ prowadzi niedwuznacz- 
nie politykę hitlerowską. Wywołało 
to dość ostre fermenty w łonie Deu- 
tsche Partei oraz wśród Żydów nie- 
mieckich, zamieszkałych na Górnym 
Śląsku, którzy stali się przedmiotem 
szczególnie ostrych ataków tego dzien 
nika. 

Niezadowolenie z linji politycznej 
„Kattowtzer Zeitung“ wyraża się prze 
dewszystkiem w gremialnem wypo- 
wiadaniu abonamentu tego pisma przez 
Żydów niemieckich. 

Podniecenie wśród Żydów wywolil- 
ją nadte napady na terenie Śląska, np. 
w ostatnich dniach dwai rodochoceni 
osobmicy, jak się potem okazało, oby- 
watele niemieccy, zamieszkali w Ka- 
towicach, napadli na kilku Zedów, 
wznosząc okrzyki na cześć ilsiera. 
Obydw: uspokoił znajdujący się w pu 
bliżu posterunkowy polski, który za- 
prowadził awanturników do koimisa- 
viatu. 

W ostatnich dniach notowane sa wy 
padki ucieczki Żydów ze Śląska Opo! 
skiego przed terorem hitlerowców na 
teren polskiego Górnego Śląska, 


PIELGRZYMKA POLSKA 
W JEROZOLIMIE, 


Jerozolima, 7 marca. (PAT) Przy- 
była tu pielgrzymka polska z biskupom 
Kubiną na czele, witana na dworcu 
przez konsula generalnego. Po połus 
dniu odbył się uroczysty, ingres piel. 
grzymki do grobu świętego z udziałem 
konsula generalnego i członków kolo- 
nii palskiej. 


da 
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rączkowe przygotowania w Poczdamie. 


pierwsze posiedzenie Reichstagu w kościele, następne w „długiej stajni“. 


Berlin. 7 marca, (PAT) Komisarz 
wyborczy ogłosił tymczasowe wyniki 
ogólne wyborów do Reichstagu, 

Ogółem oddano głosów 39.316.873, z 
tego otrzymali: narodowi socjaliści 
17.265.823, social-demokraci 7.176.505, 
komimiści 4.845.379, centrum 4.423.161, 
front walki czarno - biało - czerwony 
8.132.595, bawarska partia ludowa 
1.072.893, niemiecka partja iud, 432.105, 
chrześc, socjalni 384.116, partja pań- 
stwowa 333.487, partja chłopska 114.231 
wirtemberski zw. chł. 83.828, Hanower- 
czycy 47.723, spólnota walki społecz. 
3.909, zrzeszenie rob. chłop. 7.118, 

Ogłoszony przez komisarza wybor- 
czego podział mandatów w nowym 
Reichstagu jest następujący: narodow? 
socjaliści 288, partja social demokrat. i 
bartja państw. 125, komuniści 81, cen- 
trum 75, front walki czerwonosbiało= 
czarny 52, bawarska partja iudowa 19, 
wirtemberczycy 1, niem. partja ludo- 
wa, chrześcijańsko-social. partia chłop- 
ska i Hannowerczycy 6. Razem 647. 

Berlin, 7 marca. (PAT) Tymczaso- 
we wyniki urzędowe wyborów do sej 
tuu pruskiego są następujące: narodo- 
„wi socjaliści 10.309.482, lista „z Hinden- 
burgiem za Prusy wschodnie“ 206.909, 
lista „rolnicy, właściciele domów i nie» 
ruchomości“ 10.957,  socjal-demokraci 
3.961.264, partja państwowa 164.772, 
komuniści 3.135.936, centrum 3.368.020, 
front walki czarno - biało - czerwony: 
2.109.546, partja ludowa 242.610, chrze- 
ściiańsko-socjalni 215.293. 
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Berlin, 7 marca. (PAT) W Poczida- 
mie czynione są gorączkowe przygoto 
wania techniczne do odbycia posiedze 
nia Reichstagu, Obecny gmach sejmu 
pruskiego okazał się za mały dla po- 
mieszczenia nowowybranych posłów. 
Żarządzono uzupełnienie liczby foteli 
poselskich w. sali ogólnej, Zarówno no- 
woobrany Reichstag jak i sejm pruski 
otworzy i przewodniczyć będzie na 
pierwszem posiedzeniu jako najstarszy 
wiekiem poseł narodowo-socialistycz= 
ny generał Litzmann. 

Jak donosi „Deutsche Tageszeitung“ 
pierwsze posiedzenie Reichstagu od- 
będzie się w poczdamskim kościele 
garnizonowym. Następne posiedzenia 
odbywać się będą w tak zwanej dłu- 
giej stajni, odpowiednio  przerobionej. 
Zdaniem pisma Reichstag obradować 
będzie bez przerwy przez kiłka posie- 
dzeń, poczem odroczy się po uchwas 
lenin pełnomocnictw dla rządu. 

Jednym z pierwszych wniosków no- 
wego Reichstagu będzie przywrócenie 
dawnych barw  czarno-biało-azerwo- 
uych jako barw ilagi narodowcj. Nie- 
zbędna do uchwalenia wniosków wię- 
kszość 2/3 głosów jest zapewniona, 


HITLER U HINDENBURGA, 


Berlin. 7 marca. (PAT) 6 bm. w po- 
tudnie kanclerz Hitler przyjęty został 
przez prezydenta Hindenburga, które- 
mu złożył sprawozdanie z wyniku 
wczorajszych wyborów. Reichstag i 
seim pruski zwołane zostaną najpó- 
źniej w ciągu 2 do 3 tygodni. W Reichs 


Rkademja ku czci Ś. p. ks. 
biskupa Bandurskiego. 


Związek Pracy Obywatelskiej Ko- 
biet uozcii rocznicę Śp. ks. biskupa dra 
„Władysława Bandurskiego uroczystą 
Akademją we własnymi lokalu. 

Akademię zagaiła p. Bogdanowiczo- 
wa — poczem p. dr. Mozołowska w 
pięknych słowach scharakteryzowała 
świetlaną postać Kapłana-Patrioty. 

Na dalszą część programu złożyły 
się deklamacie pp. Sichorówaej i ŻY- 
zulskiej, śpiew p. Seeman przy akom- 
panjamencic p. Tyszkowej, deklamacja 
p. Kozierskiej i śpiew: chóru Z. P, O.K 
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| tagu rząd zgłosi projekt ustawy o nad- 
zwyczajnych pełnomocnictwach. 

W kołach politycznych przewidują, 
że stanowisko premjera nowego gabi- 
netu pruskiego obejmie wicekanclerz 
Papen. 


ZWYŻKA NA GIEŁDZIE 
BERLIŃSKIEJ. 


Berlin, 7 marca (PAT) Giełda berlim 
ska zareagowała na wynik wyborów 
silną zwyżką. Przez cały czas dzisiej- 
szego posiedzenia giełdy ujawniło się 
ożywienie obrotów przy bardzo mo- 
cmej tendencji. Szczególnie zwyżkowa 
ły akcje. Kilkuprocentowa zwyżka, ja- 
ka zarysowała się na początku posie- 
dzenia giełdowego, w dalszym ciągu 
wzmacniała się. 


„HITLER MOŻE SPRAWOWAĆ WEA 
DZĘ PRZEZ CONAJMNIEJ CZTERY 
LATA“, 

Berlin, 7 marca (PAT) Wskazując na 
uzyskaną przez stronnictwa pronządo- 
we większość w. Reichstagu dzienniki 
zarówno prawicowe jak i demokraty- 


„Republika niemiecka znika 
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rozporządza dostatecznym aparatem 
polityczno - parlamentarnych, aby móc 
przez conajmniej cztery lata sprawo- 
wać władzę bez przeszkód natury kon 
stytucyjnej. 

„Deutsche Allgemeine Ztg.* zaznacza 
w związku z tem, że ochłodzenie sto- 
sunków między Niemcami a Rosja so- 
wiecka nie nastąpi w tym stopniu jak 
na to liczy Paryż. 


ZNAMIENNY ZAKAZ, 


Paryż. 7 marca, (PAT) Korespon- 
dent „Petit Journal“ donosi z Mona- 
chium, że minister Frick polecił rządo- 
wi bawarskiemu przedsięwziąć wszel- 
kie środki, aby niedopuścić do rozpo- 
wszechnienia przez prasę bawarską 
wiadomości podanej przez ieden z 
dzienników saskich, według których 
Holender van der Lübbe, oskarżony 0 
podpalenie Reichstagu, był przez dwa 
dni gościem jednego z leaderów partii 
hitierowskiej, któremu przysiągł, oraz 
złożył deklarację, Że jest narodowym 


czne zaznaczają, że tem samem rząd 
socjalista. 


z powierzchni ziemi“. 


Paryż. 7 marca. (PAT) Dzienniki 
stwierdzają, że konstytucja wejmarska 
iest już martwa. 


Pierre Bernus w „Journal de De- 
bats“ pisze: Republika niemiecka znika 
z powierzchni ziemi. Miejsce jej zajmu 
je dyktatura Hitlera, która zainstaluje 
się na stałe. Nie jest wykluczone, że w. 
przyszłości nastąpi kombinacja odro- 


umi szaleństwa i brutalności, 


Komentując fakt, że kanclerz Hitler 
został przyjęty przez  Hindenbunga 
bez von Papena kosepondent Havasa 
stwierdza, że jest to najlepszy dowód, 
iż sojusznicy narodowych socjalistów 
zostali z miejsca zepchnięci ma drugi 
plan. 


dzenia monarchii. Dzień 5 marca to try | 


, tzystwa. 


Walne zebranie Towarzystwa 
Naukowego Lwowskiego. 


Lwów. 7 marca; 


Wczoraj wieczorem odbyło się w. 
sali Unji Lubelskiej Uniwersytetu wal- 
ne zebranie członków czynnych To= 
warzystwa Naukowego Lwowskiego, 
głównie w celu dokonania wyboru no- 
wego prezesa po zgonie Śp. prof, Bal- 
zera, Zebranie zagaił wiceprezes To- 
warzystwa, prof, Abraham, poświęca- 
jąc gorące wspomnienie zmarłemu Pre 
zesowi, który był twórcą, organizato- 
rem i nieodźałowanym kierownikiem 
prac Towarzystwa przez długie lata, 
Zebrani wysłuchali, stojąc, w ełębo- 
kiem milczeniu, tego wspomnienia, a 
jasna postać Śp. Balzera, jednego z 
prawdziwych tytanów nauki polskiej 
przesunęła się mimowoli przed ich o- 
czyma. Po odczytaniu protokołu z po- 
przedniego walnego zebrania, przed- 
stawił prof, K. Twardowski sprawo« 
zdanie komisji rewizyjnej, a sekretarz 
gener. prof, Dąbkowski mpreliminarz 
budżetowy na rok 1933. Zkolej przys 
stąpiono do wyboru prezesa Towarzy” 
stwa w miejsce śp. Balzera, Wobec 
stanowczej odmowy wiceprezesa prof. 
Abrahama, postawiono kandydaturę 
prof, Franciszka Bujaką, który też zo- 
stał wybrany prezesem Towarzystwa 
Naukowego ma rok najbliższy, Wice- 
prezesem Towarzystwa wybrano prof. 
dra Jana HMirschlera, Wreszcie doko= 
nano wyboru członków czynnych wa 
wszystkich trzech wydziałach Towa- 
Nazwiska ich zostaną ogłow 
szone na dorocznem publicznem posie= 
dzeniu Towarzystwa. Wkońcu zabrał 
głos prof. Twardowski i złożył gorące 
słowa podzięki ustępującemu wicepre= 
zesowi prof. Abrahamowi za jego dłu 
roletnią, znakomitą pracę dla dobra 
Towarzystwa, co zebrani przyjęli hu- 
cznemi oklaskami, 


PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ. 


Stany Zjednoczone nie porzuca parytetu złota. 


N, Jork. 7 marca. (PAT) Sekretarz 
stanu Wooding oświadczył, że wiado- 
mości o tem, jakoby Ameryka zamie- 
rzałą porzucić parytet złota są Śmie- 
szne i wprowadzają w błąd. Woodin z 
całą stanowczością stwierdził, że pary 

| tet złota zostanie «trzymany. Zloto w 
ciagu pewnego czasu tylko nie będzie 
mogło być utrzymane w obiegu, Inne- 
mi słowy. zawieszono tylko na pewien 


okres czasu wypłaty w złocie. Kryzys | Jorku są już drukowane 


dodał Wooding. osiągnął swój najniż- 


Wobec iałszywych pogłosek. 


Wobec rozsiewanych pogłosek, za- 
rząd Tow, Kultury Akademickiej stwier 
dza, że plenarne posiedzenie Towa- 
rzystwa z dnia 16 stycznia 1933 powi- 
tało projekt ministerjalny nowej usta- 
wy o szkołach akademickich najżyczh 
wiej, choć przedstawiło do poszcze 
gólnych paragrafów szereg poprawek, 


Szy poziom. Już nie będziemy się opu- 
szczać niżej. 


B. sekretarz skarbu Mills, który 


| wziął udział w konferencji przedstawi 


opartych o własny projekt Towarzy- ; 


stwa, Poprawki te zostały przedłożo | niezgodne z prawdą 


Z miejskiej komisji budżetowej. 


Obrady miejskiej komisji budżetowel 
toczyły się wczoraj pod przewodni- 
ctwem r. Hóflingera, w obecności wi- 
ceprezydentów: Irfyka, Chajesa j Ku 
bali, oraz zastępcy gen. referenta dr. 
Nowaka-Przygodzkiego. 


Prymariusz dr, Ruff referował wy- 
datki Zakładu Czyszczenia Miasta, Bu 
dżet tego Zakładu wynosił w roku 
ubiegłym 1,831.000 zł., obecnię zaś pre 

l liminowany jest na 1,690.000 zł, Niedo- 
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cieli rządu oświadczył, że Stany Zied. 
opanowują Swoje gospodarcze trudno- 
ści. Przewodniczący. komisji spraw 
zagr. Pittman poparł wypowiedziame 
powyżej poglądy. 

Waszyngton, 7 marca. (PAT) W N. 
certyfikaty 
Clearinghous'u. Sekretarz skarbu Woo | 


tie Panu Ministrowi, a ciałorm ustawo- 
dawczym na posiedzeniu Seimowel 
Komisji Oświatowej. Wszelkie inne 
przedstawienia akcji Tow. Kultury 
Akademickiej, a przedewszystkiem wy 
suwanie niewczesnych wniosków, od- 
noszących Się do stanowiska Towa- 
rzystwa do ministerialnego projektu 
ustawy o szkołach akademickich, są 


bór tego działu budżetu, pokrywany 
przez gminę, wymosi według prelimina 
rza 803.634 zł, 

W dyskusji zabierali głos rr, Was- 
ser, Lisowski, Kwiatkowski, Rosen- 
kranz, Kwczyński, Szczyrek i wicepre 
zydent Inzyk. 

Mówcy stwierdzili, że miasto jest obe 
cnie znacznie czystsze niż w latach 
ubiegłych, mimo, że budżet jest obec- 
nie niższy. Zgłoszono szereg rezolucyj | 
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ding oświadczył, że pensje i wynagro- 
dzenia powinny być w całym kraju wy 
płacane, 

Z całego kraju donoszą, że nowe 
zarządzenia wywarły duże wrażenie, 
ale naogół biorąc przyjmowane są z 
dużym spokojem, 

Organizacje bankierskie gotowe są 
wypuścić certyfikaty izb rozrachunko 
wych na sumę kilkuset miljonów dola- 
rów, 


m. in, rezolucję, domagającą się pode 
dania rewizji obecnego rozkładu pracy. 

Następnie b. Min. Stesłowicz refero- 
wa? dział: spłata długów, W dyskusii 
zabierali głos rr. Rothfeld, Krykiewicz, 
Litwinowicz, Szczyrek, dr. Poratyński 
oraz dr, Nowak-Przygodzki, 

Po dyskusji przyjęto następujące re- 
zolucje: Komisja budżetowa z uwagi 
na to, że znaczna część długów, zacią- 
gniętych przez gminę, jest na obecne 
stosunki za wysoko oprocentowana 1 
że w dzisiejszych stosunkach ulgi w 
oprocentowaniu są wszędzie praktyka 
wane, zaleca prezydjum miasta, aby 
usilnie domagało się u swych wierzy: 
cieli obniżenia oprocentowania i w ten 
sposób dążyło do zmniejszenia wogóle 
wydatków na długi, 

Następne posiedzenie dzisiaj. 
= | re S TAA E — 


ZAMACH SAMOBÓJCZY NA DWOR- 
CU GŁÓWNYM, 


Wczoraj wieczorem na dworcu głó- 
wnym w celu samobójczym napila SiQ 
jodyny 17-letnia Stanisława Iwanówna, 
Pogotowie ratunkowe odwiozło ia do 
szpitala, 


ok) 
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Nr. z dwia 9 marca 1933, 


NOWI LUDZIE W NIEMCZECH. 


Papen, Hugenberg, choć znajdują się 
w rządzie Rzeszy, zeszli na drugi plan 
wobec ciekawości, z jaką Świat przy- 
patruje się czynom i przysłuchuje sło- 
wom ludzi z oficyn społecznych. któ- 
rzy nadają ton Niemcom hitlerowskim 
iich polityce. Trzeba zresztą przyznać 
tyin ludziom, iż czynią wszystko, co 
mogą, aby uwagę świała zwrócić na 
siebie; mie żałują „mocnych“ słów i 
niemniej mocnych czynów, mających 
utrwalić w opinii przekonanie, iż u 
steru rządów znajdują się Ajaksy, he~ 
rosy o mocnych pięściach i takichże 
glowach, Przyszłość niedaleka poka- 
że, ile było w tem bluffu i samochwal- 
stwa, a ile istotnej wartości charakteru 
i umysłu. 

O Hitlerze pisano dużo, wie się © 
nim wszystko niemai, co zasługuje na 
uwagę. Obecnie przyszli do głosu i 
grają pierwszą rolę na arenie politycz- 
mej Niemiec ludzie ze sztabu „Fiihre- 
ra“ — Goebbels, Goering, Frick, Ro- 
senberg. 

Najaktywniejszą figurą w otoczeniu 
Hitlera i obecnie w rządzie jest komi- 
sarz dla Prus, faktyczny wielkorządca 
największego kraju związkowego, ma- 
jący dzisiaj większą władzę, niż ofi- 
cialny jego zwierzchnik, von Papen. 
Goering kumuluje jednocześnie w swo- 
im ręku prezesurę Reichstagu, dekre= 
tuje, rozkazuje, aresztuje, zarządza 
„czystki* admimistracyjne, konfiskuje, 
cenzuruje — słowem rządzi w imieniu 
Hitiera, który jeździ po kraju i mówi, 
Arówi... 

Goermg jest człowiekiem względnie 
młodym, liczy lat 40; z! pochodzenia 
bawarczyk, syn b. ministra królew= 
skiego, von Goeringa.  Zażarty pro- 
testant. W czasie wojny wstąpił do 
eskadry lotniczej znanego barona von 
Richthofena, odznaczył się w wielu 
bitwach powietrznych, otrzymał Sporo 
odznaczeń i stanowisko dowódcy sa- 
modzielnej eskadry lotniczej. Według 
opini; podtrzymujących z nim stosunki 
przedstawicieli prasy i dypiomacli za- 
granicznej, Goering łączy w sobie ce- 
chy realnego, trzeźwego polityka z ce- 
chami romantyka. 

Drugi zkolei czynny działacz i figura 
rządowa — Wilhelm Frick, b. minister 
Turyngji, zajmuje obecnie stanowisko 
ministra spraw wewnętrznych Rzeszy. 
Frick liczy 55 lat; w r. 1923 brał udział 
w puczu monachijskim Hitlera i odsie- 
dzial za to półtora roku twierdzy. 
Frick jest najgorliwszym wyznawcą 
programu hitlerowskiego, fanatycznym 
obrońcą teorji czystości i wyższości 
rasowej Niemców, Wróg nieubłagany 
demokracii i parlamentaryzmu, zawzię 
ty antysemita. 

Obok tych dwóch działaczy politycz 
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Niepoślednie miejsce w programach 
wszystkich miemal radjostacyj Świata 
zajmują audycje przeznaczone dla dzie 
ci i młodzieży. W założeniu swem 
maia one na celu dostarczenie szla- 
chetnej rozrywki młodocianych radjo- 
słuchaczom we wczesnych godzinach 
popołudniowych, wolnych od nauki 
szkolnej. Niestety nie zawsze i nie 
wszędzie odpowiadają one swemu za~ 
daniu, 

Jak doświadczenie wykazuje, pro- 
gramy Urczmaicone cieszą się najwię= 
kszem powodzeniem; trochę muzyki, 
jakiś krótki wierszyk, niekiedy nowel- 
ka, wygłoszona z żywością i przeję» 
ciem, najchętniej bywają słuchane 
przez młodziutkich radjosłuchaczy. Do 
najbardziej. jednak umiłowanych nale- 
żą wszelkie konkursy, które dają moż- 
ność mawiązania bliższego kontaktuj z 
kierownictwem audycyj, a zarazem 


_") Mario Granbassł Mastro 
Remo si confessa, L, Capelli, Edl- 
torg. Bologna 1934. ' 


nych zajmuje wybitne stanowisko „ra- 
djoreporter* Goebbels, młody, bo li- 
czący dopiero 36 lat. Goebbels, obda- 
rzony dużym talentem oratorskim i 
temperamentem urodzonego trybuna, 
uważany jest w partii za najwybitniej- 
szego po FHitlerze agitatora, propagan- 
dystę į organizatora. 

Wreszcie — Alfred Rosenberg. Nie- 
miec kurlandzki, redaktor centralnego 
organu Partji narodowo-socialistycznej 
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„Voelkischer Beobachter“. Rosenberg 
odgrywa rolę szarei eminencii w oto- 
czeniu Hitlera, jest on głównym do- 
radcą „Fiihrera* w kwestiach polityki 
zewnętrznej, Od r, 1919 datuje się zna- 
jomość i przyjaźń Rosenberga z Hitle- 
rem oraz współudział w akcji hitle- 
rowskiej. Jako główne swe zadanie 
uważa Rosenberg walkę z „judaizmem 
i bolszewizmem”. E. R. 


Z PRASY UKRAINSKIEJ. 
Ukraińska oienzywa gospodarcza 
na wsi. 


W prasie ukraińskiej ukazała sie o- 
dezwa „Silskoho Hospodaria* nawołu- 
jąca do uczestniczenia szerokiej inteli- 
gencji ukraińskiej w urządzanych 
przez te instytucję kursach praktycz- 
nych, Kursy te mają na celu przygoto- 
wać na wsi fachowych pracowników, 
którzyby zdolni byli wziąć w swoje 
ręce całokształt pracy  kulturalnorot 
światowej oraz gospodarczej w głębb- 
kiej wsi, Będą one trwały 9 miesięcy. 

W związku z tem „Nowyj Czas“ za- 
mieszcza artykuł wstępny: 

„Główną przyczyną powolnego po- 
stępu oraz licznych niedomagań w ca- 
łem naszem kulturalnem i gospodar- 
czem życiu — pisze „N. Czas* — jest 
brak fachowych inteligentych pracow- 
ników w niższych komórkach organi- 
zacyjnych. Wieś niema inteligentnego 
kierownictwa, wobec czego mnie mogą 
normalnie funkcjonować kcoperatywy 
itp. Z tego też powodu nie można zor- 
ganizować zbytu  wiejsko-gospodaT- 
czych produktów, któr: są dotychczas 
jedynem źródłem dochodów naszych 
chłopów”, 


„Nam potrzeba —- pisze dalsi ,N. 
Cz.“ — dobrych kooperatorów, wycho 
wanych i przejętych duchem istotnej 
kooperacji. Nam trzeba fachowych i 
ideowych pracowników dla agronomi- 
cznej pracy na wsi. Bez szybkiego po- 
stępu w tej dziedzinie nie zdziałamy n! 
czego wielkiego, Całe życie i wogóle 
postęp: w innych dziedzinach życia za- 
leżny jest od rezultatów na polu go- 
spodarczem”, 


W zakończeniu „N. Czas* apeluje 
z jednej strony do inteligencji wiejskiej, 
aby wzięła udział w urządzanych 
przez „Silskii Mospodar* kursach i z 
drugiej, aby kierownictwo narodu u- 
imożliwiło dostęp do tych kursów nie- 
zamożnej inteligencji. 

Tyle prasa ukraińska. Przy tei spo- 
sobnośŚci niimowoli ciśnie się pod pió- 
ro uwaga pod adresem naszej inteli- 
genci, rekrutującej się ze wsi. | ona 
ma szerokie pole do działania na wsi. 
l w życiu polskiem kooperacja odgry- 
wa ogromną rolę. Tymczasem udział 
naszej inteligencji wiejskiej a zwłasz- 


RADA GRODZKA BEZPARTYJNEGO BLOKU WSPÓŁPRACY z RZĄDEM 


zawiadamia 


że w sobotę, dnia 11-go marca 1933 roku w lokalu Klubu 
Towarzyskiego przy pl. Marjackim i. 4 (Hotel Europejski) 


Kustorz Miejskiego Muzem Przemysłu Artystycznego p. HENRYK 
CIEŚLA wygłosi prelekcję ilustrowaną przeźroczami p. t: 


„LEGIONY W MALARSTWIE I GRAFICE" 


Początek o godzinie 19-tej, 


REMO). 


DZIECI). 


szlachetnego współzawodniczenia z it- 
nemi dziećmi, Dobrze są znane dowo- 


! dy bezgranicznego zaufania i szczere- 


go przywiązania, jakiemi darzą mali 
radjosłuchacze niektórych  kierowni- 
ków audycyj dziecięcych. Aby jednak 
te przejawy wrażliwej tak bardzo du- 
szy dziecka skierować mna właściwe 
tory, natchnać szlachetnemi pobudka- 
mi, trzeba do tego jednostek nieprze- 
ciętnych, wartościowych, a co naiważ 
miejsze, jednostek przenikających duszę 
dziecka, Twierdzenia te nie są bynaj- 
mniej gołosiowne, oparte są one na 
bardzo ciekawych danych, zawartych 
w niedawno wydanej we Wtoszech 
książce pióra Maria Granbas- 
siego 

Niewielka, skromnie wydana ksią- 
żka. Tu i ówdzie w tekscie rozrzucone 
naiwne rysuneczki, kreślone nicudoluą 
ręką dziecka, Tytuł jej oryginalny: 
„Spowiedź Mastra Rema” 
(„Mastro Remo si confessa’). 

Zapewne niciednemu czylającemu te 
słowa nasunie sig pytanie. kim jest Ów 


A M, ZOZ. 
po ZZA 


==  (wobnych zaproszeń nie wysyła się. 


Mastro Remo. Otóż Mastro Remo to 
jedna z  naipopularniejszych postaci 


wśród dzieci całej niemal  dzisicjszej 
Italii. Mastro Remo to niezawodny 
przyjaciel! dzieci, powiernik trosk i 
radości nietylko zastępów młodszych 
dzieci, zgrupowanych w, organizacji 
chłopięcej Balilla į dziewczęcej „Małe 
Włoszki*, lecz również i Awangardzi- 
stów oraz „Młodych Włoszek'*. 

Pod pseudonimem radiowym Mastra 
Rema kryje się nie kto inny, jak tylko 
sam autor książki, zasłużony, pelen 
młodzieńczego zapału į niewyczerpa” 
nej pomysłowości kierownik „Kącika 
dla dzieci“ („Cantucio dei bambini“) 
rozgłośni triesteńskiei. W  skreślonej 
przez siebie książce zamyka on dzieje 
całorocznej działalności działu audycyj 
dziecinnych, a czyni to tak intetesuią- 
co, że książką ta stanowi ciekawą lek» 
ture nietylko dla dzieci, których autor 
zwie pieszczotliwie  „Combriccolini” 
(Wspóltowarzyszełja lecz także i dla 
dorosłych, zwłaszcza dla pedagogów, 
znależć mogą oni bowiem dla siebie 
ciekawy  inaterjał, będący odbiciem 
nieskompłikowanej, pełnej prostoty du- 
szy dziecka. 

Jeszcze w październiku roku 1931, w 
czasie pierwszych technicznych prób 
radiostacii triesteriskiej zainaugurowane 
zostają pierwsze audycje Mastra Re- 
gą, Na wstepie każdej z nich ros 


cza młodzieży akademickiej w życiu 
zospodarczem i kuliuralnem wsi jest 
nieznaczny. Uwagę tę rzucamy pod a- 
dresem naszych placówek gospodar- 
czych. W młodzieży mają one ogrom- 
ne rezerwy. Chodzi tylko o to, aby 
te rezerwy odpowiednie wykorzy” 
stać. 


Uchwały Centralnego Komi- 
tetu „Unda“, 


Przed usunięciem red. Pałijewa i fos. 
Kochana z partii, 


Onegdaj odbyło się posiedzenie Cen 
trainego Komitetu „Unda“. na którem 
— jak podaje „Dilo“ zapadły decyzje 
w następujących sprawach: 
Omawiając sprawy wewnętrzne par 
tii a w szczególności sprawe red. Pa- 
lijiewa. postanowiono tę ostatnią spra- 
wę odłożyć na iedno z dalszych posic- 
dzeń C. K. „Unda“. Spowodowane to 
zostało przez aresztowanie w między- 
czasie i osadzenie w więzieniu b. pos. 
Palijewa, który obecnie cdsiaduję ka- 
rę 4-cch miesięcznego więzienia, Nato- 
miast sprawę pos. Kochana postano- 
wiono przekazać Parlamentarne; Re- 
prezentaci do zaotniowania. Otóż, jak 
w Swoim czasie podawaliśmy, na 
przedostatniem posiedzeniu C. K. „Un- 
da“ red. Paliew i pos. Kochan zapowie 
dzieli walke z „.Undem“ na tle sprawy 
„Łuhów*, wyłamuijąc się w ten spo- 
sób z pod dyscypliny partyjne. Logi- 
cznie biorąc winniby oni wystąpić z 
partii, Ponieważ jednak Sami Się na to 
mie zdobyli. iniciatywę w tym kiemm- 
ku wzięło siłą rzeczy w swoje ręce 
„Undo“, 


Pozatem omówiono szezegółowa 
sprawę propagandy zagranicznej, w, 
której zabierali głos prezes Lewicki 
oraz pos. Rudnicka, 

Wreszcie w sprawie bezrobocia u- 
chwalono rezolucję, stwierdzającą, że 
WHię za katastrofalny stan gospodar- 
czy kraju ponosi rząd (?! Red.) i wzy- 
wającą Ukraińskie Powiatowe Komite 
ty do niesienia pomocy bezrobotnym 
i do aktywnej działalności, 


Ogólny zjazd Towarzystw 
„Ridna Szkota“. 


Jak podaje „N. Czas“ w dniu 8-g0 
kwietnia b. r. odbędzie się ogólny 
zjazd Tow. „Ridna Szkoła”. Towarzy- 
stwo to centralizuje w sobie cało- 
kształt ukraińskich spraw oświato- 
wych. Między: immemi niedawno „Rid- 
na Szkoła* przeprowadziia plebiscyt 
szkolny. 


marza na 
u 


brzmiewa zawsze piękny hymn dzieci 
włoskich Balilla, poczem co poniedział- 
ku o godzinie 16/40 następuie wielce 
urozinaicona pogawędka Mastra Rema 
z dziećmi, przeplatana muzyką z płyt. 
Nickiedy pojawiają się w czasie audy- 
cii jacyś nicspodzicwani mali przyby- 
sze i gra swą na fortepianie lub dekla- 
macią radują zgromadzonych przy. 
głośnikach małych słuchaczy, Po nai- 
większej jednak części sporo czasu zai 
inuje omówienie korespondencji od 
dzieci, która w ciągu całego roku uro- 
sła do niebywałych rozmiarów. Mastro 
Remo otrzymuje je dosłownie z całei 
Italii a wiele z nich przytaczą w po- 
szczególnych rozdziałach swej książki. 
Zapoznajcmy się z całym szeregiem 
nadzwyczaj ciekawych typów dzieci 
obojga płci, od sześcioletnich uczniów 
klas elementarnych do studentów gim- 
nazjalnych, Czwartkowe natomiast au- 
dycje, odbywające się o tej samej po- 
rze, co i poniedziałkowe, poświęcone 
są tak zwanemu rysunkowi radjowe- 
mu, który stał sie specialnością rozgło- 
Śni triesteńskiej i uzyska! niebywałe 
powodzenie nietylko u tysięcznych za- 
stępów dzieci włoskich, lecz także i u 
dzieci z zagranicy, a nawet pośród do- 
rosłych cudzoziemców. W czasię tych 
że audycyj omawią się też wyniki po- 


przedmich konkursów, 
Dok. nas.) 


Środa 


Wincentego 
Jutro: Franciszki 


Wschód słońca 6'8 
Zachód słońca 1727 


marca 
1933 


TEATR WIELKI 


Środa 8 III przedstawienie zawieszone 
z powodu próby generalnej „Opery za 3 
grosze“. 

Czwartek 9 IHI godz. 7.30 „Opera za 3 
grosze*, premiera. Abon. 9. 

Pigtek 10 IlI godz. 7.30 
grosze“. Abon, 9. 


„Opera za 3 


Sokota 11 HI gedz. 7.30 Uroczyste 
przedsiawienie dla uczczenia włoskiego 
poety Mariiettiego 1) „Jutro“ Conrada 


Korzeniowskiego, 2) „Jeńcy“ Marinertiego. 
„ Niedziela 12 IH godz. 3.30 „Cezar į Kle- 
opatra", Ceny od 40 gr. do 3.50 zł. 

Niedziela 12 III godz. 7.30 „Opera za 3 
grosze”, 


TEATR ROZMAITOŚCI. 


` Środa 8 III godz. 7.30 „Złota clocla", 
bremjera, 


Czwartek 9 MI godz. 7.30 „Złota ciocia”, 
Abon. 8. 

Piatek 10 III godz. 7.30 Popis Tow. gim- 
mastycznego „Sokół-Bat'ko", 

Sobota 11 MI godz. 7.30 „Złota ciocia”. 


Abon. 8. 

Niedziela 12 II godz. 3.30 „Jim i JI“ 
Ceny od 60 gr. do 3.50 zł. 

Niedziela 12 IH godz. 7.30 „Złota ciocia". 
Abon, 8. 


SALA COLOSSEUM. 


Film: „On i jego sluga“. Rewja: „We- 
soły uśmiech żegna Was“. 


KINOTEATRY. 


ADRIA: „Upadła kobieta i jej chłop- 
czyk' . 

APOLLO: „Ja w dzień.. Ty w no- 
cy..* Kite Nagy. 

ATLANTIC: „igloo“ oraz „Dr. Mira- 
kk” 

CASINO: 
Syn lndyj'. 

CHIMERA: „Wiktoria i Je) huzar*, 
Iwan Petrowicz. 

GRAŻYNA: „Bezdomni“. 

KOPERNIK; „W cieniu krzyża, 

MARYSIENKA: „W cieniu krzyża“. 

OAZA: Arsen Lupin dżentelmen 
włamywacz. 

PALACE: „Rome Express“, 

PAN: „100 metrów miłości, i rewia. 

PASAŻ: „Król stepów i ludzie ma 
zosterunku, 

PROMIEŃ: „Ulani, ulani“. 

RAJ: „Romeo i Julcia", Sp. z ogr. od 
ow. 

STYLOWY: „Salto-Mortale“ 
kewja „Naiweselsza Parada". 

ŚWIT: „Ben Hur Ramon Novarro“. 

UGIECHA: „Bal w operze“ oraz 


"Bea: | 
„SWĄ. 


„Ramon Novarro jako 


oraz 


— 0 


—- Dziś. we środę. przedstawienie w Te 
atrze Wielkim z powodu generalnej próby 
z „Opery za trzy grosze” zawieszone. 

-— Teatr Rozmasości. Dzisiejsza premie- 
ra komedii Gawoulta pt „Złota Ciocia“ 
zapowiada się niezwykle interesująco. Au 
tor „Złamanei Drabiny“ i „Panny Fran- 
ciezki“ dał w „Złotej Cioci“ komedie peł 
ną słońca, beztroskiej pogody i tego Fran 
cuzom wiaściwezo lekkiego humoru. Zaj- 
inijacy temat, wielce kora czne sytuacje i 
nadewszystko świetnie narysowane typy 
składają się na czarujacą, przemiłą ca- 
łość. Świetay i komiczny typ młodzieńca 
z Paryża daje p. Janusz Warnccki, który 
riwiiocześnie sztukę reżyseruje. W innych 
rolach wysiępuija pp. T. Bonacka, J. Kos- 
e«zka, E. Kwiatkiewiczowa, J. Niczewska, 
Z. Wierzejska, I. Berski, J. Kordowski, L. 
Stępowski, W. Ratschka i J, Ulrych, 

Abonament mr. ©. 

Bilety do nabycia 


w kasacn Teatrów 


Miejskich oraz w kasie biura ABO., Rułow , 
X t dział biorą P. Oleńska, Popielewska, Kon 


2, Firma Anoda, telef, 26-56. 
Premjera 
Słynna w calej Europie sztuka z muzyką 
Pi. „Gpera za trzy grosze“ wchodzi już 
jutro, w czwartek duia 9 bm. na afisz Tc- 
atru Wielkiego. 


skiego 


Autoreni tekstu jest Berl | 


„Opery za trzy grosze. | 


Erecht, który wykorzysiał dawniejszy po- ' 


myst Johna (jav'a, przeciwstawiając sza- 
blonoweniu tbrettu operowemu. pełnelmu 
królów, książąt i ludzi utytułowanych, 0- 
perę, dziejacą się wśród prostych ludzi 
uiicy. Bohater Kurt Weoili jeden z naj- 
znakomitszych współczesnych muzyków 
skompodsował melodyjna, pełną Śpiewnych 
piosenek muzykę. Nie brak ani sentymen- 
tajnego tanga, ani wyrafinowanych Tyt- 
mów iazzbardu. Na naszej scenie reżyse- 


| 


a Nuno z cilia 9 maica 


1933, 


OBYWATELE! 


Dorocznym zwyczajem dzień 19-go 
marca zamanifestuje szczególnie gorą- 


Co te uczucia, jakie społeczeństwo ży- ! 


wi dla Pierwszego Marszałką Polsk! 
Józefa: Pilsudskiego. Z najdalszych 
krańców Rzeczypospolitej popłyną ku 
Dostojnemu Solemizantowi życzenia i 
wyrazy serdecznej wdzięczności za to, 
że Ją budował w trudzie i krwawym 
znoju, że dziś w chwilach piętrzących 
się trudności czuwa nad Jej pokojem, 
całością i bezpicczeństwem, że nadal 
jest mózgiem i sercem dzieła, przetwa- 
rzaiącego Polskę w mocarstwo, — On. 


symbolem niezłomnej woli i bezmier- 
; uie ofiarnego patriotyzmu. 
Gdy wszędzie, jak Polska długa | 
| szeroka. święcić się będzie w radości 
; lo święto Wodza Narodu, Lwów nie 
| pozostanie na szarym końcu, I we 
t Lwowie, zawsze wiernym « nierozet- 
: walnie związanym z okrese:n prac nie- 
4 podległościowych Komendanta, we 
Lwowie, który w latach wojennej za- 
wieruchy zaciągnął dlug) wdzięczności 
wobec Naczelnika Państwa i Naczelne- 
go Wodza, nie zabraknie w tym dnie 
aktów hołdu, czci i miłości. 


OBYWATELE! 


Komitet, powołany do zorganizowa- 


; Wa Obchodu Imienin Marszałka Pil- 


sudskiego, apeluje do Was o współ- 
pracę i poparcie. Niech dzięki Wasze- 
mu współdziałaniu dzień ów świętem 
powszechnem się stanie, jednoczącem 
wszystkich mieszkańców miasta, niecli 


się stanie jaśniejszym promieniem na 
tle przełomowej i niewątpliwie ciężkiej 
teraźniejszości. 

Szczegółowy program Obchodu, u- 
względniający w najszerszej mierze 
udział całega społeczeństwa, podany 
będzie osobno. 


PREZYDJUM HONOROWE: 


Wojewoda Władysław Belina4Prażmow= 
ski. lnspektor Armji Gen, Juljusz Rómmel, 
Dea OK VI Gex. Bolesław Popowicz, Pre- 
zes Sądu Ap. Dr. Konrad Zieliński. Pre- 
zydent miasta Wacław Drojanowski. Rek 
tor UJK Ks. Prof. Dr, Adam  Gerstmann. 
Rektor Politechniki Prof. Dr, K. Zipser. 
Rektor Akad. Med. Wet. Prof. Dr. B. Ja- 


t 1owski. Rektor WSHZ Prof. Dr. August 
! zierhoffer, Kurator Jerzy Gadomski. Pre- 
zes Federacji Pol, Związków Obrońców 
Ojczyzny Woiciech hr. Gołuchowski. Pre 
zes Okr. Związku Legi. Poseł Dr. Broni- 
sław Wojciechowski, Senator Dr, Henryk 
| Loewenherz. 


KOMITET WYKONAWCZY: 


Zdzisław 
Dziędzielc- 


Wiceprezydent Dr. 
Strofńiski. Sekretarze: Marjaa 
'wicz, Franciszek Jasieniak, 

wiński, Przew. Sekcji Org.: Poseł Dr. Sta- 
nistaw Ostrowski. Przew. Sekcii Imprez: 
pplk. Zygmuntowicz. Przew. Sekcji finan- 
sowej i nalepek: Dyr. Dr, Stefan Uhma. 


Przew.: 


Marian Sta- | 


:ı Przew. Sekcji prasowo-propag.: Red. La- 
; skownicki. Członkowie: Dr. Chelińska, 
Radca Demczyński, Starosta pow. Eck- 
hardt, pplk. dypl. Florek, posłanka Jawor 
ska, Star. Gr. Dr. Kiimów, ppik. dypl Ku 
czyński, Rotter Marian, Nacz. Sochański, 
' Dr. Weryński, Senat. Zaleski. 


KOMITET OBYWATELSKI. 


A. Agopsowiicz, inż. Aleksandrowicz. 
Prez. Dr. Antoniewicz, poseł Baczyński, 
dyr. Baczyński, pos. Bałłabanówna, red. 
Baranowski, dyr. Barwicz, K. Barzyński, 
mir. Baśniakowa, Bartosiński, dyr. Bar- 
wiński, Bednarska Maria, nacz. Bełtowski, 
dyr. Bereś, K. Bialik, dyr. Blaha, mgr. 
Biezień, kpt. Blicharski. S. Błaszczyk, J. 
Bogdanowiczowa, K. Bogdanowicz, dyr. 
Boziewicz, R. Brandstaetter, dr. Bruchnal 
ski, red. Burczak, prezes dr. Brzecki, dr. 
J. Brzeski, dr. Bryk, poseł Byrka, prof. 
dr. Caro, red. Cepnik, wiceprez, Chajes. 
dr. Chechliński, dr. Chombakow, prof. 
Cliomicki, dr. Chotiner, prof. Chyliński, W. 
Cieński, prof. Ciesielski, S. Cisło, dr, Csa- 
la Paweł, inż. E. Czerwiński, dyr. Czo- 
łowski, gen. Czuma, dyr. Dażwański, r. 
Deszberg, dr. Doliński Eugenjusz, pos. dr. 
Domaszewicz, dyr. Dobiecki, mgr. Drwę- 
ski, T. Drzewicki. wicewoj. Dychdalewicz. 


gen. Dzierżanowski, dr. Falkowski, mir. 
Fraczkowska, insp. Furimankiewicz, inż. 
Furowicz, dyr. Gótz, prof, Qroer, dyr. 


Grosman, kpt. Groszek, dyr. Guzecki, T. 
Fałaciński, prez. dr. Hamerski, prezes dr. 
Hamińczak, dr. Fartleb, r. Hofflinger, dyr. 
Horzyca, wiceprez, Irzyk, poseł Jaeger, S. 
Janowski, S. Jaworski, macz.  Kasztele- 
wicz, mgr. Fr. Kirschaer, mir. Klink, por. 
Kłak, wizyt. Kóstlich, pos. inż. Kosydar- 
ski, insp. Kozielewski, dyr. Kopacz, dyr. 
inż. Kozłowski, red, Kozłowski, dyr. Ko- 
ziara, dyr. Kraus, mir. Krynicki, inż. Kry- 
kiewicz, nacz. Krzywoszyński, inż, Ku- 
char. płk. Kuczyńska, insp. Kuchciak, wi- 
ceprez. dr. W. Kubala, dr. St. Kupczyński, 
dyr. A. Kupczyński, r. Kurczyński, dr. Ku 
| a WLEŃ 


M. Lang, St. Ligeza, inż. Lisowski, r. Li- 
twinowicz, mgr. Loesch, di. Lorber, dr. 
Lubaczewski, por. Maciejewski, nacz. dr. 
Majewski, r. K. Maksymowicz, inż. Mali- 
szewski, mgr. Malko, M. Maflski, mgr. Ma 
tejski. nacz. Mazurkiewicz, pos. dr. Mę- 
Karski, prof. dr. Mejhaum, nacz. dr, Mi- 
chalewicz, Bol. Młodzianowski, prez. Mo- 
nasterski, prez, Moszoro, rtm. Możdżeń, 
J. Mozołowska, prez.  Jotko-Narkiewicz, 
kur, Namysł, red. Nehay, E. Ojak, ks. St. 
Oleniarz, acz. inż. Olszewski, G. Pam- 
iner, dr. Paneth, dr, Papara, r. Pawluk, 
dyr. Petry, Z. Piątkiewicz, dyr. Platow= 
ski, r. Ploński, dr. Pohorecki, prezes dr. 
Pollak, gen. Popowiczowa, dr; Poratyński. 
sen. Potworowski, K. Przybysławski, dr. 
Nowak-Przygodzki, dr. Rachwał, inż. Raw 
ski, prof. Reis, dr. Rogowski, kpt. Roliń- 
ski, dr. Zygm. Rucker, prof. Rubinger, 
gen. Salicki, prezes Sokol, dyr. Sołtys, 
Minister Stesłowicz, dyr. Stobiecki, poseł 
dr. Strojnowski, dr. Stankiewicz, mir. Sta 
chelski, radca Sudhoff, prezes Wit-Suli. 
mirski, prof, Sulimirski, ppłk. Świątecki, 
Świstelnicki, sen, Szarski, nacz. Szandrow 
ski, nacz. dr. Szkodziński, nacz. Szpa- 
czyński, dyr. Szubert, dr. J. Szumski, po- 
sel ks. dr. Szydelski, nacz. Tejszerski. po 
sel mjr. Wagner, r. Wagner, inż. Wan- 
dycz, dr. Ozjasz Wasser, mir. Wierzchlei- 
ski, prez. inż. Wiktor, radca Włodzimirski. 
poseł Wójtowicz, J. Wróblewski, sekr, Wy 
czyński, dr. Wyszyński, senator prof. dr. 
| St. Zakrzewski, dr. K. Zakrzewski, dr. 


f rzeja, nacz, Kwaśniewski, inż. Kwolek, 
| 
| 
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Zierler, J. Zgórska, inż. Zwoliński, inż. 
Żardecki, poseł Żebracki. 


ruje „Operę za trzy grosze“ Wacław Ra- 
dulski. Efektowne ramy plastyczne daje 
Otto Rex. Główne role kreują: panie 1. 
Eichłerówna, W. Jakubińska, Z. Łozińska, 
Z. Życzkowska, oraz panowie: Wł, Kra- 
snowiecki, J. Machalski, Cz. Strzelecki, J. 
Guttner i inni. 

-—- Colosseum, Dziś ostatni dzień wystę- 
pów zespołu rewiowego „Wesoły uśmiech‘ 
odegrana zostanie rewia w 14 odsłonach 
pt. „Wesoły Uśmiech żegna Was“, Od ju- 
tra ti. 9 bm. rozpoczyna swe występy naj 
lepszy warszawski zespół rewiowy „We- 
soły Murzyn* pod kier. art. Ref-Rena, U- 


Zwirski oraz 
szczegóły 


Wierzyński, 
Bliższe 


dracki, Fabia: 
balet „Murzyniątka”. 
w afiszach. 

— Komedia muzyczna po raz pierwszy 
na prowincji, W najbliższych dniach ze- 
spół artystów scen lwowskich po sukce- 
sach ze .Szweikiem*, wyrusza w objazd 
po całej Polsce z najdowszywi przebojem 
b. sezonu, p. t.: „Gramy operetkę', kome= 
dja muzyczna w 3-ch aktach, 8-miu od- 
słonach,  Janos'a  Vaschery'ego, muzyka 
Kondora. Dla publiczności będzie to jedy- 
ną okazją ujrzenia niegranej dotychczas na 
prowincji komedii :nuzycznej, która przez 
dłuższy okres czasu nie schodziła z afisza. 
na scenie lwowskiej, przy szczelnie wypel 


nionej widowni. Wyżej wymieniona kome- 
dja muzyczną przyjęta przez prasę i pu- 
bliczność z wielkim entuzjazmem i uzia- 
niem, daie wszelką gwarancję jak naimil- 
szego spędzenią wieczoru Kierownictwo 
nie szczędząc kosztów i pracy. robi przy- 
zotowania energiczne. aby sztuka ta mi- 
mo trudnych waruaków technicznych na 
prowincji nie straciła na walorach arty- 


stycznych. które pozwoliły jej zdobyć 
pierwsze miejsce w dziedzinie sztuki no- 
woczesnej. 

——— 


„— Herbatka czwartkowa PYT. Oddzial 
Lwowski Polskiego Towarzystwa Tatrzań 
skiego urządza w czwartek dnia 9 bm. 
herbatkę towarzyską z odczytem p. prof. 
dr. Jaaa Gwalberta Pawlikowskiego p. t. 
„Mesianizm tatrzański". Paczatek o godz. 


' nych przez nich gości. 

— Kursy języka światowego Esperanto. 
| Zapowiedzjana I serja kursów i. Esperan- 
to dla wykształconego ogółu, mauczyciel- 
stwa i młodzieży szkolnej rozpocznie się 
w sobotę dnia 11 bm. o godz. 6.30 wiecz. 
uroczystą inauguracja i próbaą lekcją, przy 
"stępną dla wszystkich zainteresowanych. 
, Informacje i wpisy codziennie od godziny 
| 7—8 wiecz. w lokalu VH państw gimnaz, 

przy ul Sokoła 2 (parter lewy). 


| Pod przewodnictwem 
19.30. Wstęp dla członków i wprowadzo- ; 


Z sesji Magistratu. 


Wczoraj odbyło się posiedzenie Magi 
stratą pod przewodnictwem wiceprez. 
Irzyka, w obecności pp. wiceprezyden- 
tów dr, Kubali i Chajcsa. 

Ze spraw Wydziału I uchwalono 
wnioski w sprawie virement pewnych 
sum w wydatkach rzeczowych. Dalej 
uchwalono rozwiązać umowe o dzier- 
żawę prawa polowania w dobrach Wo 
li Dobrostańskiej į rozpisać nową licy- 
tacię na dzierżawę tego prawa polo- 
wania. Ze spraw Wydziału II załatwio 
no 17 próśb e uwolnienie wzgl. zni- 
żenie opłaty cmentarnej, Z wniosków 
Wydziału III udzielono 9-ciu konsen- 
sów budowlanych, zawieszono rozpa- 
trywanie planu  parcelacii gruntów 
Krajowego Sojuzu Kredytowego do 
czasu uprawomocnienia się ogólnego 
planu zabudowania miasta, oraz upo- 
ważniono syndyka do wniesienia skarg 
awizyjnych w 11 wypadkach, Następ- 
die Magistrat uchwalił wnioski Wy- 
działu IV w sprawie wypożyczenia 
Polskiemu; Gzerwonemu Krzyżowi 30 
par noszy, dalej w sprawie wypłace- 
nia subwencji 500 zł. Straży Mogi! 
Polskich Bohaterów, wreszcie zezwo- 
lono Towarzystwu Opieki nad Groba- 
mi Bohaterów; na ekshumacje i prze- 
niesienie zwłok Ś. p. gen. Kruk-Fleiden- 
reicha i kpt. Stefana Blicharskiego, W 
dalszym ciągu Magistrat uchwalił wnio 
ski Wydziału VII w sprawie przyzna- 
nia stałych wsparć miesięcznych ua 
rok 1933/34 dla 100 ubogich, co czyni 
rocznie 15,540 zł, Wkońcu na wniosek 
Wydziału VIII dopuszczono do losowa 
nia z fundacji im, Gosiewskiego nastę- 
puiących zasiłków: 1) 10 zasiłków po 
200 zł. dla starych i niezdolnych do 
pracy rękodzielników i sierót po nich 
(14-tu kandydatów), 2) 12 zasiłków 
po 200 zł. dla ubogich rękodzielników 
(18-tu kandydatów), 3) 16 zagiłków 
po 200 zł. dla uczniów rękodzielni- 
czych (38 kandydatów). 


a EE 
U WEJ | inc JEANS regio" 3 


— Abiturjenci kl. VIIe, XI gimnazjum 
we Lwowie z r. 1923 proszeni są o poda- 
nie Swych obecnych adresów z racji or- 
ganizowania zjazdu ikolezeńskiego. Adre- 
sy kierować: Kazimierz Wajda, Lwów, ul. 
Barska 3. 

-— Rekolekcje wielkopostne dla Pań 
z inteligencji urządzane corocznie przez 
Towarzystwo św. Salomei w kościele św. 
Mikołaja, odbędą się w dniach od 13—18 
marca. Rekolekcji udzielać będzie ks. dr. 
Jan Ciemniewski. Pierwsza nauka w po- 
uiedziałek 13 bm. 0 godz, 6 wieczorem. 

— Z Czytelni Katolickiej. W najbliższy 
czwartek, ti 9 bm. o godz. 7 wieczoretn 
odbędzie się w lokalu Czytelni Katolickiej 
pogadanka, którą zagai p. dr. Norbert 
Huth na temat „Massynisa dziejów Pol- 
ski”. Goście mile widziani, 

— Związek Pañ Domu zawiadamia, że 
dnia 9 i 10 bm. odbędzie się dwudniowy 
kurs przystawek i sosów, zaś dnia 14 i 
15 bm. kurs potraw postnych. Informacie 
w sekretariacie Związku przy ul, Chorąż- 
czyzny 29, p. 

— Lwpwskie Koło Nazaretanek zaprasza 

swe członkinie na walne zebranie, które 
odbedzie się w niedzielę dnia 12 b. m. 
o godz. Wu, przy ui. U. Lubelskiej |, 9. 
W razie braku kompletu zebranie odbę- 
dzie się o godz. 11/30. Na porządku dzien- 
nymi Sprawozdanie zarządu. Wybory. 
Wolkie wnioski, Za zarząd: Przewodniczą- 
ca: Ludwika Czernowa, m. p.; sekretarka: 
Wanda Laskowska, m. p. 
Doroczne walne zgromadzenie IX. 
Koła T. S. L. im. Borelowskiego, odbędzie 
się w miedzielę dnia 12 marca 1933, o £o- 
dzinie 10-tej przedpołudniem, w lokalu 
Koła przy ul. Ossolińskich L 10. 

— Polskie Towarzystwo  Politechniczne 
zawiadamia swych członków, że staraniem 
Sekcii Inżynierów, Architektów odbędzie 
się we środę dnia 8 marca 1933 r. w sal 
[Towarzystwa ul. Ziimorowicza 9, odczyt 
p. inż. Tadeusza Wróbla, p. t.: „Plany re- 
Fionalue". Początek punktualnie o godz. 
1880. Goście wprowadzeni przez człon= 
ków mile widziani. 

—)— 


— Sekcja IV. Rady miejskiej, Na 
ostatniem posiedzeniu sekcji IV. R. M. 
r.  Włodzimir- 
skiego w obecności wiceprez. Chajesa 
załatwiono z referatu r. Włodziinir- 
skiego dział XII. budżetu gminnego 
(bezpieczeństwo publiczne). poczem 
kierownik miej. zakładu badania żyw- 
mości i przedmiotów użytku dr. H. 
Ruebenbauer złożył obszerne Ssprawg- 
zdanie o działalności Zakladu. 
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Przed kilku dniami odbyło sie posie- 
dzenie Miejskiej Rady Zdrowia pod 
przewodnictwem p. wiceprezydenta 
Wiktora Chajesa przy obecności p. pre 
zydenta miasta Wacława Drojanow- 
skiego, delegata Urzędu Wojewódzkie- 
"mo, dyrektora Filii Państwowego Za- 
kładu Higieny, członków, Rady Zdro- 
wia, delegatów Rady Mieiskiej, iako- 
też członków Rady Zdrowia wytbra- 
nych z poza Rady miejskiej, 

Na posiedzeniu tem p. dr. Kwiatkow 
ski Naczelny lekarz weterynaryjny wy. 
ElOGiT referat o przebiegu chorób zara- 
źliwych wwierzęcych w, roku 1932 i 
1933, iakoteż o wydanych zarządze- 
niach przez Magistrat, które miały na 
celu opanowanie i jak najenergiczniej- 
sze wytępienie epizoocii (wścieklizny). 
Miejska Rada Zdrowia przyjęła spra- 
wozdanie do wiadomości i po ożywio- 
nej dyskusji wyraziła życzenie, aby 
wydane zarządzenia były jak najści- 
ślej przestrzegane i wykonane, a to w 
interesie zdrowia publicznego i dobra 
ogólnego. Powzięła również uchwałę, 
ażeby zaapelować do publiczności dro 
gą prasy o lojalne zastosowanie się do 
koniecznych przepisów przy zwalcza- 
miu wścieklizny, która w ubiegłym ro- 
ku i w pierwszych miesiącach bieżące- 
go roku wzrosła niewspółmiernie w 
stosunku do lat poprzednich. W szcze- 
gólności należy stosować się do nastę- 
pujących przepisów przy zwalczaniu 
wściekliztiy : 

1) Psy pokojowe. pojawiające się na 
ulicach i placach miasta winne być za- 
opatrzone w kagańce sporządzone Z 
siatki metalowej lub gęstej sieci rze- 
imiennej, uniemożliwiającei pokasanie 
i muszą być prowadzone Ma smyczy. 

2) Psy podwórzowe (łańcuchowe) 
«vnnc być stale trzymane na uwięzi. 

2) Nie wolno wprowadzać psów do 
publicznych lokali, kawiarń, restaura- 
cej i sklepów. 

4) Właściciele psów winni zgłaszać 
swe psy w odnośnhym Mieiskim Urzę- 
dzie Dzielnicowym celem odebrania 
zuadczką rcjestracyjnego, któryto zma- 
czek winien być stale przytwierdzo- 
nym do obroży psa tak podwórzowe- 
go. lak į pokojowego. 

5) O zauważeniu objawów wzbudza- 
facych podeirzenie na wścieklizne nale 
ży bezzwłocznie donieść Magistratowi 
(Micjskiemu Urzędowi Weterynaryi- 
nemu, pl. Dąbrowskiego 3) lub odnośne 
mu Komisariatowi Policji Państwowej, 
a zwierzę podejrzane odosobtć. 

Za niestosowanie się do powyż- 
szych zarządzeń będą wymierzańe Su- 
rowe kary, a psy wałęsające się bez- 
względnie tępionc. 

Następiic p. dr. 
Miejskiego Wydziału Zdrowia 


10-ta rocznica Śmierci Ś. p. 
Rrcybiskupa J. Bilczewskiego 


Przypomnienie tej bolesnej daty 
zcicktryzowało paraiją Św. Elżbiety. 
we Lwowie. Zdarzenia zatarły pozor- 
uie pamięć ogółu, że 20 marca 1923 r. 
o godzinie 15.20 zamknął oczy — uko- 
chamy.  uwielbiony, wielki, Święty 
Biskup krosowy! Pozornie, W rzeczy- 
wistości trwa unicosłabiona milość i 
cześć oraz wdzięczność za niespożyte 
dzieła ku chwale Bożci i ku dobru 
Oiczyzny. Parafianie Św, Elżbiety ży- 
wią ponadto niewygasłą wdzięczność 
za wspaniałą świątynię i za kolejową 
parafie... Po porozumieniu się zatem 
z Sokołem Il zorganizował się 21 lu- 
tego br, obszerny Komitet obywatelski 
parafialny i Sokolstwa Dzielnicy Mało 
nojskiei, Na czele tego Komitetu stanął 
prezes Sokolstwa dr. Marjan Woiań- 
ezyk. zast, prez, wybrano p. Marcele- 
nw Gajewskiego, sekretarzem radcę 
Józcia Szmyda. Podzielono się na 
Sekcie: programową i finansową. 

Wkrótce wgłoszony zostanie pro- 
grant Uroczystego obchodu, już apro- 


Doliński, naczelnik 
przed- 
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bowaty Przez Najiprzew, Arcypasterza , 


dE. dr. Bolesławą Twardowskiego 


Nr. z dnia 9 marca 1933. 


Z Miejskiej Rady Zdrowia. 


stawił referat „Jak się kształtowała 
ochrona zdrowia w okresie odzyska- 
nia niepodległości państwa“, przy- 
czem dodał, że w czerwcu b, r. przy- 
jedzie do Lwowa grupa lekarzy zagra 
nicznych, wysłanych przez Lige Naro- 
dów do Polski w drodze t. zw. echam- 
ge'u i zwiedzi urządzenia i organizacie 
sanitarne miasta Lwowa. Referat wy- 
głoszony, przetłumaczony na język 
francuski będzie im służył dla orjenta- 
cii i zaznajomienia się z tematem, Wro 
szcie przedstawił w krótkim referacie 
stan chorób zakaźnych we Lwowie, 
który jest bardzo pocieszający, gdyż 
cpidemji żadnych we Lwowie nienia, 
a mp. ilość przypadków płonicy, któ- 
ra zmusiła władze w październiku 1 
listopadzie 1932 r. do otwarcia bara- 
ków epidemicznych, znacznie ztmnief- 
szyła się i nie dochodzi nawet do prze 
ciętnej zeszłorocznej, 

P, wiceprezydent Chajes podzięko- 
wał obu referentom za ich pracę. 

Jako dodatkowy wniosek p. dr. Sel- 
dla uchwalono jednogłośnie, że należy 
dążyć do tworzenia ogródków dziecię 
cych ma odpowiednich placach mici- 
skich i w ogrodach rublicznych. 
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Kolonia dla bezrobotnych 
na Dalekiej Północy. 


Coraz silniej ustala się idea prze- 
siedlanią nadmiaru ludności zę zgęsz- 
czonych skupień w okolice odległe, 
puste j niewyzyskane. W tym wzglę- 
dzie łatwiejszem jest oczywiście poło- 
żenie tych państw i narodów, które 
takimi obszarami rozporządzają, Szu- 
ka się ich z reguły w strefach gora- 
cych, tropikalnych, co jednak utrudnia 
wychodźtwo tym narodom, które mu- 
szą się dopiero aklimatyzować do wa- 
runków podzwrotnikowiych. |Zuamien- 
nem jest jednak, że miektóre państwa 
północne odwróciły się już od połu- 
dnia i szukają obszarów  kolonizacyi- 
nych dla swej ludności na północy, 
wychodząc slusznie ze stanowiska, że 
mieszkańcy stref Średnich, oswojeni 
z surowością zimy, łatwiej zaakoino= 
dują się do życia na Północy. 

Z takim właśnie pomysłem koloni- 
zacyjnym wystąpiły kanadyiskie mia- 
sta Montrcal, Quebec i inne, zamieszka 
łe głównie przez ludność narodowości 
framcuskiej, Obszary kolonizacyjne zna 
leziono w prowincji Temiskang, mniej 
więcej pod 48” szerokości geograficz- 
rej które to położenie jak na Amerykę 
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Z SALI ODCZYTOWEJ. 


Fakty i teorja nowej fizyki. 


Badania i odkrycia ostatnich czasów 
na polu fizyki zmieniły nietylko obli- 
cze tej nauki, ale też pośrednio prze- 
kształciły niejedno w naszem życiu. 
Pragnąc udostępnić szerszej publicz- 
ności najnowsze poszukiwania i zdo- 
bycze w tej dziedzinie, Instytut Fizyki 
Uniw. J. K. urządza w naszem mieście 
cykl wykładów o aktualnych zagad- 
nieniach naukowych. 

Onegdaj odbyła się przy szczelnie 
wypełnionej sali pierwsza prelekcja. 
Docent dr. Infeld przedstawił w przy- 
stępnej formie „Fakty i teorie nowej 
fizyki”, ilustrując swoje wywody po» 
kazami, Wykład, wolny od balastu 
cyfr i wygłoszony. z niezwykłą werwą 
i swogodą, dał pogląd na rozwój teorii 
o promieniowaaniu i materji, Prelegent 
ujął w ciekawy sposób dualizm we 


współczesnej fizyce, poprzez który te 
same zjawiska ukazują się nam raz 
jako zbiorowisko drobnych korpuskuł, 
a raz jako ciągły ruch falowy. Przez 
liafne porównania udostępnił dr, Infeld 
słuchaczom skomplikowaną istotę 
Światła i materji. 

Publiczność ukazała tym razem, jak 
bardzo ją zajmują zagadnienia nowo- 
czesnej nauki, Słuchacze, przeważnie 
ze sfer inteligencji, zjawili się tak licz- 
nie, że Instytut Fizyki, nie mogąc po- 
mieścić wszystkich, zmuszony był u- 
rządzić powtórzenie odczytu, Spodzie- 
wać się należy. że równem powodze- 
uien cieszyć się będą następne prelek- 
cie, które wygłoszą asystent dr. Łasto- 


wiecki t profesorowie Szczeniowski i 
Loria. ALa. 


Spokój na odcinku akademickim. 


W ciągu dnia wczorajszego obrado- 


wały Senaty Politechniki i Uniwersy- | zostało zebranie ogólne 


tetu w sprawie sytuacji na wyższycii 
uczelniach we Lwowie, Do wspólnej 


konferencii rektorów narazie nie do- £ 


szło ze względu na wewnętrzne nara- 
dy Scnatów, natomiast prawdopodo- 
bnie konferencja rektorów trzech wyż 
szych uczelni we Lwowie odbędzie się 


Akcja komitetu właścicieli 
nowych domów we Lwowie. 


Onegdaj popołudniu w lzbie Prze- 
mysłowo-Fandlowej odbyło się pasie- 
dzenie Lwowskiego Komitetu Właści- 
cieli nowych domów pod przewodnie- 
twem radcy p. Aleksandra Lewickie- 
go, który złożył obszerne sprawozda- 
me z zabiegów Prezydjum Komitetu u 
władz centralnych i na terenie parla- 
inentarnym. Uzyskano już znaczne ul- 
gi oraz poruszono odpowiednie czyn- 
niki celem uzyskania dalszych ulg w 
splatach kapitału i obniżki procentów. 
W wyniku zabiegów udało się ebiąć 
ustawą o długach hipotecznych krótko 
terminowych, odnoszących się do wła 
ścicieli ziemskich — także właścicieli 
budynków miejskich. Ograniczono wy 
sokość procentów do 6 proc. od dłu- 
gów hipotecznych krótkoterminowych 
i uzyskano odroczenie płatności na ka 
pitał na przeciąg 1 i pół roku. Ulgi te 
odnoszą się do kredytów  zaciąznie- 
tych u osób prywatnych. 
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dziś wieczorem. Na dziś też zwołane 
profesorów 
Politechniki lwowskiej, 

Ze strony młodzieży coraz silniej 
ujawnia się inicjatywa rozpoczęcia 
wykładów jeszcze w ciągu bieżącego 
tygodnia. Na wszystkich wyższych 
uczelniach we Lwowie panuje zupeł- 
ny spokój. 


Bank Polski płacił 
dziś za dolara 8'60 zł. 


Po wczorajszem  poniedziałkoweni 
bardzo wielkiem ożywieniu i pewnem 
zdenerwowaniu — Giełda we Lwowie 
reagowała dziś znacznie spokojniej na 
sytuację dolara. 


Bank Polski we Lwowie płacił dziś 
za dolara 8.60 zł. Nie zauważono dziś 
ani zdenerwowania, ani ogonków przy 
kasie. 

W Miejskiej «sie Oszczędności, 
gdzie koncentruje się codziennie duży 
ruch obrotowy, zwłaszcza przy wkła- 
dach oszczędnościowych, nastąpiło ró 
wnież znaczne uspokojenie. 


W szeregu innych instytucyj lwow 
skich zmniejszyła się bardzo znacznie 
tendencja wymiany walut — wszyst- 
ko w oczekiwaniu nowych initormacyj 
z Ameryki i pod wpływem uspakajają 
cych kablogramów. 


—— 


północną należy zaliczyć już doi oko” 
lic niemal że arktycznych. 

Obszary te graniczą od wschodu z 
prowincją Quebec i od zachodu z al- 
gielską prowincję Ontaria, leżącą na 
północ od Wielkich Jezior. Są one po- 
łączone linją kolejową, stanowiącą pół 
nocne odgałęzienie wielkiej linjj Cana- 
dian--Pacific, pokryte są olbrzymimi 
lasami, które naieżało w celu podda- 
nia ziemi pod uprawę roli wykorczo- 
wać. Uczyniono to w sposób prosty i 
krótki, przez podpalenie lasów, które 
spłonąwiszy doszczętnie, odsłoniły 
wielkie obszary, użyżnione popiołami 
pożaru. 

Pierwsze partje kolonistów, które 
tu sprowadzono, sami mężczyźni, TOZ- 
poczęły teraz repartycię między siebie 
poszczególnych działek gruntowych. 
Odbywało się to w sposób przypomi- 
nający znane nam z opisów Londona 
„wyścięi* o działki kopalniane, Kolo- 
niśc? porozbijani na mniejsze grupki 
rozeszli się po całym obszarze i każdy 
wyszukiwał sobie cząstkę według swe 
go upodobania, oznaczał iej granice, a 
następnie zgłaszał w urzędzie, który 
mu przyznał bezwiocznie prawo po- 
siadania, Zaraz też zaczęto budować 
domy mieszkalne i gospodarcze, zacho 
wiiąc przy tem Ścisłe ustanowiony po- 
rządek organizacyjny, poiegający na 
pomaganiu sobie wzajem. W tym celu 
koloniści rozdzielili sie na partie po 10 
osób i każda z nich pracowała kolejno 
przy każdej budowie. Poszło to zdu- 
iiewaijąco prędko, zwłaszcza że tech- 
niczna strona budowy była nadzwy- 
czaj prosta. Wielkie bale obrobione i 
pocięte według jednej miary układano 
jeden na drugim tak, że w ciągu kilku 
godzin były gotowe ściany domu, a 
w dwa do trzech dni dom był nakryty 
dachem i zaopatrzony w podłogę, Gdy 
już można było jako tako zamieszkać 
domki, sprowadzono rodziny koloni- 
stów. Jednocześnie też zjawili się do” 
Stawcy wszelkiego rodzaju towarów 
tak, że poprostu w kilku dniach od 
chwili, gdy nic nie istniało prócz na- 
giej ziemi, rozpoczęło się normalne ŻY- 
cie osadnicze, może surowe jeszcze i 
pozbawione wielu potrzeb kultural- 
nych, lecz o ileż więcej zbliżone do 
ludzkich form, jak okropniejsza nad 
wszystko i beznadziejna włóczęga po 
ulicach wielkich miast! Każdy z tych 
wiedawnych nędzarzy zamienił się w 
ciągu niewielu dni w posiadacza) spo- 
rego gospodarstwa, miał własny dach, 
imiał z czego żyć, nad czemś praco- 
wać, nawet dążyć do wzbogacenia się: 
Oto co może uczynić pomysłowa i do» 
bra organizacja. 

Kanadyjskie kolonie na Północy: są 
od nas bardzo odległe, i trudno nam 
naśladować te wzory, skoro własnych 
kolonialnych obszarów ani na Północy 
ani na Południu nie posiadamy, Nie- 
mniej mogą nam posłużyć za przykład 
śmialej inicjatywy, która umie poko- 
nać nieprzezwyciężone — zdawałoby 
się — przeszkody i stawiać rzeczy- 
wiste „zamki na lodzie“, które przed- 
tem mogły się wydawać czystą fan- 
tazją. Dr, L. 


DAJ GROSZ NA CELE TOWA- 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ. 


Kto będzie następcą 
ks. biskupa Lisowskiego 
we Lwowie. 


W. związku z nominacją ks. biskupa 
Lisowskiego na stanowisko biskupa 
tamowskiego, w, kołach dobrze poin- 
formowanych wymieniani są trzej kan 
dydaci ha opróżnione stanowisko po 
ks. biskupie Lisowskim. Sa to księża: 
rektor Szurek z Seminarium ducho- 
wanego we Lwowie, Gerard Szmyd 
proboszcz paraijj św. Marji Magdale- 
ny i dr. Baziak proboszcz w Stanisła- 


Program radjowy. 
Środa, 8 marca. 


Lwów. (351), Godz. 1140: Codzieuny 
Przegląd Prasy Polskiej 1150: Trans. z 
Warszawy. Komunikat Meteor. Głównej 
Wojsk. Stacji Meteor. 1158: Sygnał czasu 
z Obserwatorium Astrosomicznego w War 
szawie, hejnał z Wieży Mariackiej w Kra- 
kowie. 12305: Odczytanie programy na 
dzień bieżący. 12'10: Koncert z płyt gra- 
mofonowych. 1320: Komunikat Państw. 
lust, Meteor. 13825—15'1U: Przerwa. 15'10* 
Kom. Państw, Inst. Eksportowego. 15'15: 
Komunikat gospodarczy. 1525: Lwowska 
Giełda Zbożowa. 1530: Lwowski Kącik 
Harcerski. 1535: Trans. z Warszawy. Pro- 
gram dla dzieci: a) Obrazek B. Hertza: 
„Cztery maile za Warszawa“; b) „Jak się 
toduie jedwabniki' w/g  Porazińskiei w 
upr. cioci Ady (Lwów). 16: Muzyka z płyt. 
1620: Gdczyt z Warszawy dla maturzy= 
stów: „Wyprawy krzyżowe wyzł. prof, 
Henryk Paszkiewicz. 1640: Trans, z War- 
szawy. „Sprawa polską w rokowaniach 
brzeskich 1918 r". wyzi. p. Stefan Woj- 
stomski, 17: Koncert wokalny z płyt gra- 
mojonowych, 17/40: Trans, z Warszawy, 
Odczyt. dla sier pracujących: „Zmiany w 
ubezpieczeniu pracowników umysłowych 
na wypadek braku pracy* wygł. red, Jó- 
zef Zieliński, 1755: Odczytanie programu 
na dzień następny, 18: Trans, z Warsza- 
wy. Odczyt dla maturzystów: „Slowacki“ 
odczyt I-gi wygł. prof, Komad Górski. 
16/20: „Silva Rerum“ i repertuar teatrów 
lwowskich. 18'25: Koncert kameralny. Wy» 
kanawej” Kwartet smyczkowy Pel low, 
Muz. we Lwowie. w skladzie prof. H. 
Czapliński, prof, Marek Rack. prof. M. Lo- 
barzewski prof. Piotr Pszenyczka. 1855: 
„Wspomnienie o Śp. dyr. Ludwiku Cząr- 
nowskim. wygł, red. Zygmunt  Kiełb, 
1910: Pozmajości. 1930: Falietou litera- 
cki: Kierunki literackie czechosłowackiej 
powieści powojennej. wyzł. p. Ludomir 
Rubach z Warszawy. 1945: Prasowy 
Dziennik Radjowy. 20: Koncert ze studja. 
20: „Na widnókręgu. 2215: Muzyka ta- 
neczna z Warszawy. 22/40: Trans. z Kra- 
kowa. Odczyt w języku esperanto p. t.; 
„Józef Piłsudski" wygł. prof, Odo Bujwid. 
22/55: Komunikaty, 23—2330: Muzyka ta- 
aeczna, 


—— 


ZE SPORTU. 
ZWYCIĘSTWA POLSKICH ŁYŻWIARZY 
W CZECHOSŁOWACJI 


W sobotę rozegrane zostały w Szczyrb 
skiem Jeziorze mistrzostwa Tatr w jeż- 
dzie szybkiej na lodzie, W zawodach star 
towali zawodnicy czescy. polscy, niemiece 
cy, austriaccy, rumuńscy i t. d. Zawody 
odbyły się w fatalnych warunkach atmo- 
sierycznych i lodowych, wobec odwilży, 
jaka miespodziewanie zapanowała. Tempe- 
Tatura 4 st, powyżej zera. W czasie za- 
wodów -padał lekki deszcz, 

Na zawodach wspaniały sukces odziósł 
Kalbarczyk (AZS Warszawa), zdobyma- 
jąc tytuł mistrza w ogólnej punktacji ro- 
zegranych trzech konkurencji (500, 1500 i 
3000 mtr). Kalbarczyk uzyskał 16,406 pkt, 
Dalsze miejsca zajęli: 2) Stiepl (Wiedeń) 
16,640 pkt.. 3) Turnowsky (Czech.) 17,059 
pkt. 4) Schenecke (Berlin) 17,134 pkt. 

Ponadto odbyły się dwie konkurencje 
dla iuajorów. W biegu na 500 mtr. pierw 
sze miejsce zajął Wazulek (Wiedeń) 49,6 
sek, 2) Strzyżewski (AZS Warszawa) 
51,3 sek., 3) Jartenberg (Rum.) 51,8 sęk. 

W biegu na 1500 mtr. zwyciężył ró- 
wnież Waązulek w czasie 2:42,5 sek. przed 
= PEM 2:52,8 sek, 3) Sidno 2:54,1 
s 


W Pradze odbyły się międzynarodowe 
zawody łyżwiarskie w ieżdzie figurowej, 
z udziałem łyżwiarzy czeskich, polskich, 
niemieckich. austriackich i belgijskich. 

W jeździe panów zwyciężył inż. Pra- 
znowsky (Czech.) 242 przed Bernhause. 
rem (Austria) 240 i Hertlem (Niemcy) 233. 

W jeżdzie. parami triumfowała para pol- 
ska Bitorówna-Kowalski 11,24 przed parą 
austriacką Kaiser-Kast 10,74 i  małżeńw 
stwem Vesely (Cz) 9,14 

W jeżdzie pań pierwsza była Landbeck 
(Austria) 40.18, przed de Ligai (Belgia) 
37.58 i Herbert (Niemcy) 36,54. 


POWÓDZ REKORDÓW NA MISTRZO- 
STWACH PAŃ W POZNANIU. 


W uiedzielę odbyły się w Pnzuaniu mi- 
strzostwa lekkoatletyczne pań w hali. Na 
zawodach pobito aż 8 rekordów z tego 6 
polskich i 2 okręgowe. Bohaterka zawow 
dów byla Jasieńska. która ustanowiła aż 
tizy nowe rekordy Polski, osiągając w 
kuli oburącz 21.10 mtr., jednorącz 11,53. a 
w skoku wdał z miejsca 232. Pozatem 
Uwa nowe rekordy Polski były dziełem 
zawodniczki AZS Szainówny, która uzy- 
skała na 60 mtr. czas 8,6 sek. a 1a 80 mtr. 
11.4, Startuiacy poza konkursem Janowski 
z Warty przebiegł 15300 mtr. w czasię 
4:39,4, bijąc również rekord Polski. W o- 
gólnej punktacii mistrzostwa okręgu pań 
zdobył AZS przed Wartą i Sokołem. 
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Echa ponurej zbrodni. 


Drugi dzień rozprawy przeciw Gorgonowej. 


Kraków, 7 marca. 

Krakowianie, którzy dotychczas z 
z rezerwą odnosili się do rozprawy 
Gorgonowej, po pierwszym dniu roz- 
prawy okazali wielkie zainteresowanie 
przebiegiem tej tajemnicze; sprawy. 
Wszystkie. dziennik, wydały nadzwy= 
czajne wydania, to też na ulicach mia- 
sta, jak przed rokienr we Lwowie, roz- 
legaią się okrzyki kolporterów: „Sen- 
sacyjiie zeznania Gorgonowej* it p. 
Prasa miejscowa zajęła już zdecydo- 
wane stanowisko względem Gorgono- 
wej, uważając ia zą morderczynię Ś. p. 
Lusi Zarembianki. 


Dalsze zeznania Gorgonowej. 


Na wstępie wczorajszej fozprawy 
przewodniczacy powraca eszcze raz 
do kwestii przeprowadzki Zarembów 
de Lwowa. 

Oskarżona twierdzi. że plan oddziel- 
nego zamieszkania wyszedł od niei. 

Przewodniczący: A dlaczego prze.- 
tem zeznala pani, że przeprowadzka 
wywarła na panią fatalne wrażenie ? 

Osk.: Nie chciałam przeprowadzać 
się w cząsie Świąt. 

W dalszym ciągu oskarżona uie umie 
wytHumaczyć, dlaczego udawała się Ha 
dłuższą droge do mieszkania dr. Csali, 
jak również mie potrafi wytłumaczyć 
okoliczności, że nie spieszyła z ratun- 
kiem Lusi, Mówi, że było iuż za póź- 
no. Twierdzi wprawdzie. że przynio- 
sła wodę, ale o tem, — jak stwierdza 
przewodniczący, — prócz oskarżonej 
nikt nie wspomniał. 

Zkolei oskarżona stwierdza. Że w 
krytycznej chwili mie miała na sobie 
innej koszuli, prócz tej, która znajduje 
się jako lico sądowe, Oskarżona wy- 
ciągą z pakietu żółtą koszulę i twier- 
dzi, że to jest ta. która miała na sobie. 

Prok.: Tamta była inna, długa. 

Osk.: Wszyscy mówią o iakiejś dłu- 
giej koszuli, której wcale nie miałam 
ua sobie. 

W. dalszym ciagu rozprawy prze- 
wodniczący zapytuje oskarżoną o wi- 
zyty. rozmaitych mężczyzn, którzy od- 
wiedzalł ią w Brzuchowicach, Oskarżo 
ia zeznaje, że nie życzyła sobie tycli 
„wizyt ze względu na Zartembę, twier- 
dzi dalej, że ona dążyła do zerwania 
stosunków z Zaremba. 

Prok.: Al dlaczego Zaremba zezna- 
wał w tej sprawie zupelnie inaczej. 

Osk.: Musiał tak zeznawać, aby 
było na jego korzyść, a mie na moją. 

W. cząsie przesłuchania oskarżonej 
przyszło kilka razy do starcia między 


przewodniczącym a oskarżoną j jej 
obrońca. 
Przewodniczacy  napominał, aby 


oskarżona zachowywału się grzecznie, 
jak wszyscy w sądzie względem niej 
się zachowują. 


Gorgonowa wobec rodziny 
Zarembów. 


W dalszym ciągu na  interpelacię 
prokuratora, oskatżona podaje daue, 
dotyczące jej stosunku do dzieci Za- 
tenizgów, twierdząc, że zajmowała sią 
niemi troskliwie. 

Prog.: Czy zdarzało się, że kupo- 
wała pani rzeczy taniej, a Zatsmbie 
inówviła, że kosztuja drożej? 

Osk.: Tak, Skłamał mnie jednak do 
tego brak pieniędzy na niezbędne wy- 
datei domowe, 

Prok.: Ile otrzymywała pani od Za 
remby tygodniowo na wydatki domo- 
WEP 

Osk.: Różnie bywało, zależnie od 
jezo Syiuacii finansowej. Ogólnie mó- 
wiac taogół od 50 do 150 zł. tygodnie 
wo. Pieniądze te iednak musialy mi 
wystarczać nie tylko na żywność, ale 
i ha pościel i garderobę. 

Prok.: Czy chodziło pani na space- 
ry z Lusia. 

Osk.: Spacerowalłam z nią codzien- 
tie. Przecież ją bandzo lubitam. 

Prok.: Czyż mie groziła jei pani że 
5 ma Kulbarków”, 
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Osk.: Nie mówilam tego. 

Prok; A jak to było z temi 10.000 
dolarów  odstępnego od Zaremby, w 
której to sprawie miała nawet pani 
isć do adwokata? 

Osk; Chośby mi nawet Zaremba 
dał te pieniądze za Romusię. nie wy- 
uagrodziłoby to Przecież mojej krzy- 
wdy. k 


ZNOWU WSPOMNIENIE TRAGICZ- 
NEJ NOCY. 

Prok: Kto krytycznej nocy był w 
wili brzuchowickiej? 

Osk.: Ja, kucharka, Zaremba. Staś 
i Lusia, pozatem nikogo obcego. ale 
ogrodnik mówił, że koło willi kręcą 
wię podejrzane typy. 

Prok.: Kiedy sie pani zbudziła? 

Osk.: Zbudził mnie krzyk Stasia, któ 
rv przebiegł przez mój połtói. Wybie- 
szłam w koszuli i boso. M chwili pò- 
pełnienia zbrodni leżałam w łóżku, 
więc Stas nie mógł mnie widzie$ w 
bali. 

W dalszym ciągu prokurator zadaje 
oskarżonej szereg pytań zwracając iej 
uwagę na to, że nie było żadnych śla- 
dów włamania do witli od zewnatrz. 

Qskarżona w odpowiedzi wwraca 
uwage na to, że przodownik Myckow- 
ski dopiero po upływie trzech godzin 
Krzysłapit do badania śladów. 

Przy jednem z pylań prokuratora 
dotyczącem pierwszych zeznań oska- 
tżomej, obrońca mecenas Woźniakow= 
ski przerywa mu prosząc o stwierdze- 
nie ścisłości faktów, twierdząc. że 
„pan prokurator zmienia stan faktycz= 
uy“. 

Przewodniczący: Może pan nie ro” 
zumnięe pytania pana prokuratora? 

Obrońca: Ależ my sie z panem pro- 
kuratorem doskonale rozumiemy. 

Prok.: (z uśmiechem) Tak być po- 
winno. 

Po tym incydencie przewodniczący 
zarzadził 5-cio minutowa przerwę. 


Gorgonowa płacze. 


Po przerwie prokurator wypytuje w 
dalszym ciągu oskarżona o Szczegóły 
iej zachowania się pu przyjściu dra 
Csali do willi Zarermbów. 

Prok.: Czy. w czasie rozmowy 
werandzie oddalała się gdzie pani? 

Osk.: Oddalilam się na chwilę, nai- 
wyżej ma tizy minuty. 

Prok.: W śledztwie zeznała pani, że 
nie oddalała się ani na chwile, Dr. Csa 
la natomiast twierdzi, że nie było pa- 
mi przez pół godziny. Zkolei pytania 
prokuratora przechodzą na sprawę ba- 
sem. W odpowiedzi na wykazywane 
iej sprzeczności w zeznaniach. oska- 
rżoma Himaczy jc zdemerwowaniem 
podczas pierwszego śledztwa, 

Prok: A przecież pani rówitocze- 
śnie z zupełnym spokojem zbierała ka= 
wałki szkła, Oskarżona wybucha gło- 
śwymi płaczem. o 

Przew.: Niech się pani uspokoi. 

Osk.: Czemu prokurator mie wierzy 
mnie tylko komisatzowi policji. 

Pizew.: Proszę zeznawać spokojnie. 

Osk.: Jak się mie mam unosić, kiedy 
pozostaję pod zarzutem zbrodni mor- 
derstwa. 

Obrońca: Przecież grozi jej kara 
śmierci! M ji 

Na sali podnosi się chwilowa wrzau 
wa. =. 

Prok.: Ależ niema obawy Kary 
smierci, niema strachu.  Oskarżona 
twierdzi, że wszystko wymyślił pro- 
wadzacy śledztwo nadkomisarz Fran- 
kiewięz, na którego wspomnienie wy- 
bucha głośnym płaczem. Po chwili 
uspokaja się, 


Przypuszczalni mordercy. 


Prok.: Po wykryciu mordu wyrazi- 
ła pani przypuszczenie, że dokonali go 


na 


tobolmicy. komuniéci. mszozac Gie za! 
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katastrofe budowlana przy ul. Ketrzyfńie 
"skiego. 

Osk.: To były tylko przypuszczenia. 
Powiedziałani też. że może zamordo= 
wali baciarze z Łyczakowa. którzy 
przychodzili do ogrodnika. 

Prok.: Jak to się stało. żę przy ba- 
senie znaleziono świecę z pani pokoju. 

Osk.: nie przypominam sobie. 

Prok.: Nadkomisarz Frankiewicz 
podał, że udało mu się uszczelnić tę 
święcę w [ichtarzu Lusi. 

Osk.. tę świecę dała mi nieboszczka 
Lusia. 

Prok.: W piwnicy znaleziono mokrą 


chusteczke, a piwnica była zupelnie 
sucha. 
Osk.: Czy pan prokurator oglądał 


lẹ piwnice, która zachodzi woda pod- 
skórna. 

Prok.: Wspomniała pani, że polewa 
ła pani piwnice wodą. 

Osk.: Tak. skrapiałam: węgiel, 
się lepiej palił. 

Prok.: Przedteni nie umiala pani 1t- 
w wytłutaczyć. 

Osk.: Przez tyle miesięcy 
dużo czasu. aby sobie niektóre 
menty przy pomuieć. 

Prokurator wypytuje oskarżoną € 
posiadane przez nia koszule, powoly 
jąc się na zeznania Beukerównej, i Je 
zierskiej 

Osk.: Beckerówna. ani Jeziersk. 
nie zeznaly prawdy. Mói obrońca me 
cenas Axer słyszał lak się obie na ko 
rztarzu umawóały w jaki sposob maiz 
zeznawać, Csala, Czaykowski. Jezier 
ska, to spółka, którą chce mnie obcią- 
WE. 

Prok.: Proszę to  zaprolokułować 
Dr. Csala zeznał nod przysięga. żi 
widział, jak Lusia lekko ubrana na inro 
zie konwofowała wegiel. 

Osk.: Gdy po morderstwie wyszło 
na jaw, że żyłam nielegalnie z Zarem- 


aby 


mia lam 
w9- 


ba całą opinia zwróciła sie przeciw. 
mnie. 
Sędzia śledczy Kulczycki notował 


tylko tọ, co było mu wygodne. Śledz- 
two było prowadzone po partacki:. 

Prok.: Zastrzegam sie przeciw teza 
todzańdu insynuaciom. 

Obr.: Pan prokurator usiłure tu na 
sali wywołać nastrój, zapewniam zo 
jednak, że nastrój ten za chwile się 
zgasi. 

Przewodniczący zarządza. przerwę. 


Wystąpienie obrońcy. 


Po przerwie do glosu przychodzi 
obrońca dr. Woźniakowski. Rozroczy 
nając przepytywąnie oskarżonej wra- 
ca do sprawy jej stosunku do Apla. 

Obrońca.: Jak to było z lym wyjae 
alen do Krakowa. 

Osk.: W Krakowie Zaremba zażądał 
przysięgi, że go kocham. ale mu me 
przysięgłam, bo mie wiedziałam co mo- 
że jeszcze nastąpić., Dalsze pytania 
obrońcy dotyczą stosunku oskarżonet 
do rodziny Gorgomów. Wypytuije ją ró 
wnięż o posade w  „Mascotte* oraz 
pierwsze chwile pożycia z Zaremba. 

Obrońca: Czy pani liczyła sie Z 
tem, że tylko przez kilka lat żyć bee 
dzie w komkubinacie, a potem otrzyma 
odszkodowanie. 

Oskarżona: Sądziłam, że Zaremba 
ulegahzuie ten stosunek, że będę mia- 
ła ognisko. dom i dzieci, 

Pytania obrońcy schodza na osobę 
Steinówny, rywalki oskarżonej, gdy 
iedna z interpelacyj wtrąconych prze: 
wodniczącego wywoluje na soli pori- 
szemie i wesołość, obronca oświade 
cza „proszę, by: panowie sadziowie kła 
rzy pomagali prokuratorowi. uznali ró- 
wnież i nie przeszkadzali. Następnie 


wraca do wypytywania oskarżonej o 
jei stosunek do omawianej sprawy. 
Osk.: Zaremba oświadczył mi, że 


wszystko co się tyczy Słeinówny to 
sa plotki, że tylko mmie kocha i za 
mną chce żyć. 

Na tem o godz. 1330 przerwano toz- 
prawę, odkładając jej dalszy ciąg na 
dzień dzisiejszy, Dziś po przesłuchaniu 
Gorgonowej zeznawać będzie Staś Za- 


remba. 
ae 


NIEMCY — ROSJA. - 


TWÓRCA REICHSWEHRY O SOJUSZU ROSYJSKO-NIEMIECKIM, l 


Generał von Seeckt ogłosił drukiem 
nową swą pracę pt. „Niemcy między 
Wschodem a Zachodem“. Książką ta 
wzbudza tem. większe dzisiaj zaintere- 
sowanie.ze względu na sytuację ogól- 
na w Europie, a w szczególności ze 
względu na obecne nastawienie kursu 
politycznego Niemiec pod rządami Hi- 
tlera — Papena. Rozluźnienie stosun- 
ków między Rosją a Rzeszą, wobec 
ostrego ant:komunistycznego kursu rzą 
dowego w Niemczech, może się odbić 
i odbiło się już głośnem echem w Ro- 
sii, z czego nie omieszkały skorzystać 
pewne państwa, pozostające w naprę* 
żonych stosunkach z Niemcami, 

Zwraca przeto uwage ogólną silne 
podkreślenie w książce von Seeckta 
konieczności utrzymania nadal orjen- 
tacji prorosyjskiej w polityce zagrani- 
cznej Niemiec, „Bolszewizm nie zała- 
mie się w Rosii — pisze V. Seeckt — 
jeśli zerwiemy umowy z Rapallo į Ber- 
lina; wzamian jednak pozyskamy od 
wschodu wroga, którego wpływy . bę- 
dą oddziaływać tem silniej na kształ- 
towanie się naszych stosunków we- 
wnętrznych, Tym, którzy twierdzą, iż 
wzmacniamy bolszewizm pomagając 
Rosji gospodarczo, możemy odpowie- 
dzieć, iż wzrost dobrobytu w Rosji 
może i musi doprowadzić do utrwale- 
nia się tam ładu į porządku zbliżonego” 
do naszego ustroju", 

Dalej zaś argumentuje generał v. 
Seeckt tak: 

„Czyżbyśmy chcieli poraz drugi do- 
stać się w chwyty dwóch wrogów? 
Choć wojna z Zachodem nie wydaje 
Się dzisiaj bliska, to, czego nie doko- 
namy dzisiaj, może się zemścić na nas 
po latach, a przytem nie należy. zapo- 
minać. że Niemcy walczą na bez- 
krwawych pobojowiskach, gdźie przy- 
daje się bardzo poparcie i zabezpiecze- 
nie sobie tyłów, Czy ma nas flotą pol” 
ska odciąć od Prus Wschodnich? Czy 
armia polska ma dotrzeć aż do brze- 
gów Odry? Wizje te mogą. nabrać 
kszłałtów i konturów realnych, skoro 
wykluczymy Rosie z naszego rachun- 
ku. To, że Rosja zawarła pakty o nie- 
agresji z Polską i z Francją jest kon- 
sekwencją wątpliwej wartości politykł 
niemieck'ej, która skłoniła Rosię do 
szukania innego zabezpieczenia na 
wszelki wypadek“. 

W zakończeniu powyższych rozwa- 
żań pisze von Seeckt: 


Wyróżnienie uczonego polskiego. 


Jak się dowiadujemy z Londynu, To 
warzystwo Archeologiczne w Londy= 
nie (The Socicty of Antiquaries of Lon 
dor), pozostające od r. 1701 pod wyso 
kim protektoratem króla angielskiego, 
powołało w poczet swoich członków 
honorowych zagranicznych dr. Wło- 
dzimierza Antoniewicza, profesora Uni 
wersytctu Warszawskiego. 

poj 


Tournee Kiepury po Niemczech. 


Wiosennie tournee Kiepury po Niem 
secch wywołało wszędzie ogronmc za 
interespwanie, czego dowodem, że w 
szeregu większych miast niemiegkich: 
bilety wstępu — mimo podwyższo” 
nych cen — Są prawie całkowicie wy- 
sprzedane, Artysta nasz odwiedzi m. 
in. Berlin. Drezno, 
Monachium i Frankufrt, 


nA 


Odkrycie naukowe, 


„Rcichspost* donosi z Londynu. ia-' 


koby fizykowi angielskiemu Blacket- 
towi i icgo współpracownikowi: Occia 
liniemu udało się odkryć elektron pozy 
tyvwny. Jak wiadomo, dotychczas był 
znany tylko elektron negatywny, tu- 
dzież Proton i neutron jako naumniei- 
sza część składowa materii. Jeżeli 
przypuszczeia fizyków angielskich się 
sprawdza. wówczas bedzie musiała na 
stąpić rewizja poglądów na budowę 
materii. 


Lipsk, ‘Stutgart, 


syjskiej, 


c samotnym, po dwie — małym, 


„Przygotowały porozumienie między 
Rosją a Niemcami mózgi i ręce woj 
skowych. Gdy chodzi o naszą przy- 
szłość, nie będziemy tutaj mówili o 
możliwościach militarystycznych, ale 
przypomnieć musimy ważkie słowa 
hr. Schlieffena, który jeszcze na łożu 
śmierci powtarzał: „Pamiętajcie wzmo 
cnić nasze prawe skrzydło". 

Poglądy i wskazania gen. v. Seeckta 
mają szczególną barwę i wyrazistość 
na tle sytuacji obecnej w Niemczech, 
gdzie rząd Hitler—Papep wkracza zde 
cydowanie na drogę polityki antiro- 
a nie zmieniając swego sto- 
sunku do Francji, odsłania oba skrzy- 
dła graniczne, prawe i lewe, į naraża 
je na jednoczesne ataki, 


Nr. z «dmia: Y marca 1933, 


Drugi rozbiór Chin. 


Drugi atak Japonii na Chiny i zagar- 
nięcie pierwszego kawała ziemi chiń- 
skiej odbyły się w asystenci i z pomo 
cą zbrojną Niemiec, Rosji, Francji. 


„Pakt z Shimonoseki nie dał Japonii te- 


go, O co jej chodziło, jej miejsce zajęła 
Rosja, Anglia, Francja, Niemcy usado- 
wiły się również w rozmaitych konce- 
sjach nadmorskich. I to był początek 
pierwszego rozbioru Chin, których nie 
zależność polityczna, gospodarcza zo- 
stały praktycznie zlikwidowane, choć 
de nomine i na papierze istniały dalej. 

Wapływ kolonij cudzoziemskich w 
samym tylko Szanghaju ważył więcej 
na szali polityki wewnętrznej Chin, 
niż wszystkie edykty cesarskie i przy 
wiłeje gubernatorskie starych wład- 
ców i rządców chińskich, Szanghaj eu- 
ropeiski kontrolował cztery piąte cale- 


Pomoc bezrobotnym we Lwowie 
w lutym b. r. 


Onegdaj odbyło się posiedzenie Miej, 
Komitetu dla spraw bezrobocia „pod | 
przewod. wiceprez. dr. Zdzisława 
Strońskiego, z udziałem naczelnika wo | 
iew, dr. Szkodzińskiego. Sprawozdd: 
mie z działalności złożyli kolejno prze- 
wodniczący sekcji, przedstawiciel wol 
ska i naczelnik VII, Wydz. Magistratu 
dr. Michalewicz. 

Stosunek Komitetu do poszczegól- | 
nych sekcyj przedstawia się następu- | 
jąco: 

1) Sekcja dożywiata dorosłych pro- 
wadzi 5 kucheń, działalność tej sckcjł 
finansuje Gmina ze swych sum budżc- 
towych, wypłacając po 20 gr. dziennie 
na obiad, ponadto zaś dostarczając ku- | 
chniom chleba, wogla i kartofli, 

2) Sekcję dożywianią dzieci subwem 
cionuje komitet kwotą 10.500 zł. mic- 
sięcznie z funduszów opieki społecz- 
nej, łożąc po 20 groszy dziennie na o- 
biady dla przeszło 1600 ludzi; ponadto 
sekcja dożywia obecnie dziewięćset 
kilkadziesiąt dzieci z własnych  Środ- 
ków, które czerpie z urządzanych 
przez siebie imprez, (zbiórki uliczne, 
zbórka prowiantów, wenta w dniu 5 
b. m.) i pomocy wojska. 

3) Sekcja odzieżowa czerpie Środki 
ze zbiórki odzieżowej i pomocy woj- 
ska. 

4) Sekcia lekarska jest subsydjowa- 
na przez Komitet kwotą 100 zł, miesię- 
cznie, 

Wojwódzki Komitet pomaga Miel- 
skiemu Komitetowi pod postacią: kwot 
gotówkowych, mąki, węgla i ziemnia- 
ków. 

W Iutym b. r. 


Miejski Komitet dla 
Spraw bezrobocia obdziełał pomocą: 
1.7850 osób samotnych, 2.596 rodzin 
dwuosobowych, 3.441 trzyosobowych, 
3.872 — 4—6 osobowych i 451 rodzin 
liczących od 7 osób w górę, razem 
12.140 rodzin, Odnośne cyfry na ma- 
rzec zwiększyły się i wynoszą; 1964, 
2.124, 3.633, 4.158 i 480 — razem 12.950 
rodzin. 

Kart chleboówych 
chleba) wydaro 


(po 4 bocheunki 
w lutym: po iednej, 
po 
trzy —— średnim i po cztrcy — dużym 
rodzinom — razem 27.174 kart, t. i. 
108.696 bochenków chleba, Ponadto ku 
chaie otrzymują po jednym bochenku 
na każdych IOobiadów, a także herba- 
ciarnie, Na chieb daje make Wojewódz 
ki Komitet, który dostarczył Mici. Ko- 
imitetowi w czasie od 151 do 15 T. 
10 wagonów, a na okres od 16 II. do 15 
NI. — 1! wagonów mata. 

Bonów węglowych (na 50 kg. węgla) 
wydano w lutym: po jednym matel ro- 
dzinie, po dwa — Średniej i po trzy — 
wielkiej rodzinie, razem 15.164 bonów, 
tj. ponad 75 wagonów węgla, Ponadto | 
Komitet dostarcza węgla  kuchniom, | 
herbaciarniom .i zakladom  obiekuń- 
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+ nie podwieczorki w cenie po 3 grosze 


czym, Z Komitetu Wojew. otrzymano 
na tem cel w styczniu 70 wagonów iw 
lutym 75 wagonów. 


Obiadów dostarczono w 5 kuchniach 
2008 osobom, co wynosi miesięcznie 
porad 60 tysięcy obiadów. Ña miesiąc 
marzec wydano kart chlebowych (po 
5 bochenków chleba) 26.116. co czyni 
około 130.000 bochenków chleba, czyli 
12 wagonów maki, dalei 16,113 asygnat 
węglowych, co czyni 80 i pół wagos 
nów węgla, oraz 2323 książeczek obia- 
dowych do czego dojdzie jeszcze pe- 
wna ilość książeczek, razem około 
2500 książeczek ma około 75 tysięcy 
obiadów, W trakcie przygotowań jest 
rozdawnictwo ziemniaków. Bonów 
żywnościowych (uprawniających do 
poboru towarów za 2 zł, w sklepach 
M, Z. A. i „Jedności”) wydano na ma- 
rzec rodzinom 2 osobowym po 5, ma- 
lym po 6, Średmim po 8, i wielkim po 
12, razem 73.500 bonów plus pewna 
ilość, która jeszcze dojdzie, na łączną 
sumę około 150.000 zł. 


. Wybitny udział w akcii społeczne! 
bierze naszą armia. W świadczeniach 
oddziałów, garnizonu twowskiego na 
akcję dożywiania dzieci spotykamy w 
sprawozdaniu za Styczeń takie cyfry: 
ponad 15 tysięcy obiadów. ponad 4500 
śnładań, 930 litrów mleka, 367 bochen- 
ków chłeba, szereg innych artykułów 
żywnościowych, dalej 40 płaszczy. 20 
bluz, 20 spodn*. 50 sweaterów. 30 ko- 
ców, naprawa 265 par trzewików. 0- 
raz gotówką 875 zł, rozdzielonych 
miedzy kilka szkół twowskich. Pomoc 
gotówkowa na luty wyraża się w cy- 
frze 1225 zł, rozdzielonxrch 8 szkołom. 


Wobec podrożenia artykułów żyw- ! 


ości — Komitet uchwalił na onegdai- 
szem posiedzeniu podwyższyć ku- 
chniom ryczałt obiadowy z 20 gr. na 
22 «r. Uchwalono też wydatniej wspa- 
móc węglem i dostarczyć cukru Świćtli 
com przy ul. Wagowej i ul, św. Zifii, 
które wydają 400—500 osobom dzien- 
(herbata z chlebem , obecnie kawa z 
chlebem), Postanowiono też zwrócić 
się do Wojewódzkiego Komitetu o do- 
starczenie kawy wojskowej, 

Ponieważ w niektórych pismach u- 
kazały się sporadyczne skargi bezro- 
Lotrych na kuchnie, naczelnik dr. Szko 
dziński zaapełował do prasy. aby e- 
wentuałne zażalenia bezrobotnych ko- 
munikowano bezpośrednio czy to Wo- 
iewódzkiemu Komitetowi, czy też na- 
czelnikowi VII. Wydziału Magstratu 
celem sprawdzenia i wyjaśnienia rze- 
czy. względnie usunięcia ewent, niedo 
magań, a to, by nie utrudniać pracy: tak 
Komitetowi jakoteż paniom. pracuią- 
cym w kuchniach z wielką ofiarnością 
i samozaparciein. 


m 


go handlu: Chin. a działa dalekonośne . 
stacjonowanych w Szanghału i w im- 
nych portach chińskich okretów wo- 
iennych mocarstw  curopejskich gwa- 
ramtowały w razie potrzeby posłuch 
władz chińskich wobec żądań, słusz- 
nych Czy: niesłusziych, magnatów i 
firm zamorskich osiadłych w metropo- 
lit szanghajskiej. 

Wojna zwycięska w r. 1905 stawia 
Japonię w rzędzie wielkich mocarstw, 
i daje je; wpływy ogromne na los dal- 
szy Chin, gdzie staje ona już mocną 
stopą, Japomia staje sig w północnym 
kącie Pacyfiku tem, czem jest Anglia 
na Zachodzie Europy — mocarstwem, 
bez którego nic się stać nie może. 

Utworzenie obecnego państwa nie- 
podległego Mandżuko jest drugim ak- 
iem rozbioru Chin, w którym rolę 
główną i decydującą odgrywa Japonia. 
'Toczące się obecnie krwawe i zacięte 
wałki o prowincję Dżehol. którą Japo- 
nia chce włączyć do Mandżurii, zaokrą 
głajać w ten sposób obszar swoich bez 
pośrednich wpływów i przysuwając 
Się do granic Mongolii wewnętrznej, 
pozostającej pod wpływem Rosji So- 
wieckiej. są dalszym ciągiem akcji ja- 
pońskiej zakrojonej na Szerszą skalę. 

Rozbiór Chin, w którym pierwsze 
skrzypce gra teraz Japomia, odbywa 
się ma. wielką skalę. Posuwając się od 
zewnątrz, od granie ku centrum pań- 
stwa. ogarniają państwa sąsiednie Go- 
raz to inte prowincie chińskie macka- 
mi Swyck wpływów, pozostawiając 
dła pozoru władze chińskie lub też po- 
krywająace zabór flagą niepodległości, 
Jak to uczyniła Japonia. 

Tak wiec Tybet, pod flagą niepodie- 
głości a de facto z pomocą czynną An- 
giji, odłączył się od Chin i wyciąga 
nawet ręce po dalsze wykrawki Chin 
właściwych. Chiński Turkiestan de fa- 
cto podległy iest Rosii. której emisariu 
sze rządzą tam niepodzielnie, Mongo- 
lia wcześniej już odłączyła się od Chin. 
przechodząc pod wpływy i władzę Ro 
sji. Południowe prowincję chińskie o- 
brabiane sa obecnie przez agentów 
politycznych francuskich i angielskich. 
którzy ich bez powodzenia usiłuią 
przekonać kogo należy o korzyściach 
odłączenia się od obietych anarchią 
Cien środkowych i rządu nankińskie- 
go, a przejście na teren niepodległości 
zagwarahtowanci przez obce a sąsia- 
dujące mocarstwa, W ten sposób do- 
biega końca drugi rozbiór Chin. E. R.. 


mew. S O | (Em HNNNRWWE 
Nowy zarząd zrzeszenia sędziów 
i prokpraforów Rzpifćj we bwowie, 

W niedzielę odbyło się we Lwowis 
walne zgromadzenie ŻZtzeszenia sę- 
dziów i prokuratorów Rzpl. oddziału 
we Lwowie, na którem dokonano no- 
wych wyborów. Do zarządu weszli: 
pp. wiceprezes - Antoniewicz, sedzia 
grodz. dr. Baek s. okr. «lt. Bloch. s. 
okr. bysiewicz, s. o. dr. Dworzak. 
przew. Sądu Pracy Frankel. wiceprok. 
apel. Kowalski, s. apel. Kuzia, s. apel. 
dr. Laniewski, wicepręz. Madeysk. 
emer. 'wióeprez. dr. Małączyński, s. 
gr. dr. Nagórzański, emer prez. Ober 
tyński, -wiceprok. dr. Prachtel-Mora- 
wiańtski, `s. apel. Sanetra, wicenrok. 
Sobolewski, prezes Sądu okr. w Sta- 
nisławowie Zieliński ji emer. s. okr. 
dr. Zawadzki = ` 


Nowa mefoda leczenia gruźlicy, 


W kołach lekarskich stolicy Włoch 
od pewnego czasu omawia się rezulta- 
ty osiągnięte przez zastosowanie no- 
wcj metody leczenia gruźlicy, wynale- 
ziunej przez prof. Paisa, syna znako- 
mitego historyka i akademika rektora 
Paisa. Prof. Pais stosuje zastrzyki spe 
cialnej substancji przez się Spreparo- 
wanej, osiągając zwłaszcza w wypad- 
kach tak zwanej gruźlicy chirurgicznej 
bardzo zadąwałalace nezuitaty- 
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Z ruchu wydawniczego. 


.* Józef Mazurkiewicz. Ustawy amortyza- 
cvjua W dawnej Polsce. Parmiętxik histo- 
ryczno „ Prawny, pod redakcją Przemy» 
siawa Dąvkowskiego, T. XH, zeszyt 2, 
Lwów 1933. Str. 79, 8-0, 


Ruchliwa wydawnictwo,  iaklem jest 
„Pamiętnik historyczno - prawny“, przy- 
miosło nam nową, oryginalną rozprawę 
magistra Mazurkiewicza, omawiającą usta- 
wy amortyzacyjie w dawnej Polsce. Za- 
daniem tych usxaw było chronić dobra 
ścieckie od ręki martwej, manus mortua, 
jaka był kościół. Zastanawiając się nad 
genezą ustąw amortyzacyjnych, autor sta- 
ra się wyiluszczyć ich przyczyny, a to 
uchylanie się duchowieństwa od udziału rw. 
pospolitem ruszeniu, obowiązku związane- 
20 z posiadaniem dóbr ziemskich. Powód 
ten, wybijaląacy się ma pierwsze miejsce 
w  enunciacjach ze strony stanu szla- 
checkiego w XVI wieku, schodzi w miarę 
wzrostu wojsk zaciężnych, w wieku XVII 


va drugie miejsce. natomiast występują 
trzy inne przyczylty: dążenia stanowe 
szlachty w XVI wieku, t. i. w okresie 
przewagi szlachty nad innymi stanami. 


obawa przed powiększamiem się majętno- 
ści kościelnych, stanowiacych przy racjo- 
nałuej gospodarce dużą siłę ekonomiczną 
oraz zmiana charakteru gospodarki rolnej 
na folwarezna, powodująca zagarnięcie jak 
majwiększej ilości ziemi. Wywiązałe się 
walka, które, rezultatem były liczne usta- 
wy amortyzacyjne, stanowiące żądanie ca- 
iezo „uarcdu szlacheckiego“. Zkołei przed. 
stawił autor chronologicznie stadia tej wal- 
ki, której ukoronowaniem były ustawy z 
wieku XVII, później z drotmemi zmianami 
powtarzane. Autor podkreśla tu obce dziś 
dla mas zjawisko, t. zw. reasumpcje, cha- 
takterystyczne dla ówczesnej techniki u- 
stawodawczei Następnie omówił autor 
dreść ograniczeń kościoia, wynikających z 
tych ustaw, w poszczególnych dziedzinach 
życia, oraz Sankcje prawne ustaw amor- 
tvzacyjnych. Wreszcie następuje najcie- 
kawsza część tej rozprawy, udatne 
odzwierciedlenie starań obu stron, t. i. 
szlachty i duchowieństwa, oparte, o ile 
chodzi o szlachtę, na opiniach ówczesnych 
mężów stanu, wydawilictwach agitacyj- 
nych i laudach seimikowych; stan duchów 
ny bywał majoryzowany i mógł co nal- 
wyżej zakładać  protestacie, przyczem 
używano nawet powagi Stolicy Apostol- 
skiej i jej nunciuszów w Polsce. Należy 
podkreślić z uznaniem oryginalne ujęcie 
kwestji przez autora, dotychczas rzadko 
w literaturze prawniczej spotykane, aby 
poza korzystaniem ze słów ustaw, uwzslę- 
dnić również głosy współczesnej opinii. 
Juliusz Kessler. 


* S, Banach — „Teorie des Operations 
Lineaires"', Warszawa, 1932. 


Drak wydawnictwa, na erapeiską miarę 
zakrojonego. mogącego pomieścić dzieła 
polskich matematyków, stanowił — wobec 
wielkiei twórczości naukowej w Tej dzię= 
dzinie — anomalię dotkliwie daiącą się 
odczuć. „Monografie Matematyczne”, któ- 
rych I. tomem jest praca, wskazana w ty- 
tule —- mają za zadanie luke tę wypełnić. 

Książka prof. Banacha, znakomitego 
zuawcy teorii iuakcjonałów, zaznajamia 
czylelnika ze współczesnym stanem tej 
ważnej gałęzi matematyki, z najnowszemi 
jej zdobyczami, z problematami, dotych- 
czas nierozwiązanemi, 

Komitet redakcyjny „Monografii Matema 
tycznych” stanowią pp. Bamach, Knaster, 
Karalowski, Mazurkiewicz, Sierpiński i 
Stelniiaus, profesorowie wyższych uczelni 
Lwowa i Warszawy. Wydawnictwa do- 
szło do skutku dzięki poparciu Funduszu 
Kultury Narodowej. 

m am 


W sali Rady Miejskiej w Warszawie odbyła się w niedzielę akademia, celem ucze 
czenia łl-tej rocznicy koronacji i pontyfikatu Jego Świętobliwości Piusa XI. Na 
akademię przybył Pan Prezydent Rzplitej, członkowie Rządu z p. Prezesem Rady 
duchowieństwo z nuacjuszem ks, Marmagzim i 
ks. kardynałem Kakowskim, członkowie korpusu dyplomatycznego i t. d. Na zdię- 
ciu naszem widzimy uczestników akademii. W pierwszym rzędzie siedza ód strony 
lewej: p. Prezes Rady Ministrów A. ea Pan Prezydent Rzplitej prof. I. Mo- 
akowski, 


Ministrów A. Prystorem na czele, 


ścicki, kardynał ks. 


W ciągu pierwszych 1l-tu miesięcy 
ub. r. wywiozła Polska do Szwajcarii 
624 sztuk komi, czyli, że można przy- 
iąć, iż w ciągu całego roku import ko- 
ni polskich do Szwaicarji wyniósł prze 
szło 700 sztuk, Zważywszy, że za” 
strzeżony w połsko-szwajcarskiej umo 
wię kontyngentowej z 8 maja ub. r. 
kontyngent wynosi 1.500 sztuk rocz- 
nie, okazuje się, że wykorzystaliśmy 
go zaledwie w wysokości ok. 47 proc. 
Należy jednak zaznaczyć, że był to 
pierwszy rok, w którym konie polsikie 
pojawiły Się na rynku szwajcarskim 
napotykając na bardzo ostrą konkuren 
cię, zwłaszcza ze strony koni węsier- 
skich, irlandzkich i niemieckich, Szwaj 
carja Hmportuje rocznie około 5 do 6 
tysięcy koni roboczych, w. pierwszym 
rzędzie z Węgier, następnie z Niemiec, 
Framcji i Szwecji. Przeprowadzone w 
tym kierunku badania, jak też doświad 
czenie, wykazuje, że polski koń nobo- 
czy może Śmiało (konkurować z ko- 
niem węgierskim nietylko pod wzzlę” 
dem ceny, ale też i jakości. Dotych- 


czasowe tranzakcje w dziedzinłię koe: 


nia roboczego przeprowadzane były 
przez drobne firmy eksportowe w Pol 
sce, które ograniczały, swa działalność 
raczej do funkcyj agenta pośredniczą- 
cego przy zakupie poszczególnych ko- 


Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE. 


Syan, Km. 27/38. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek Powiatowej Komunalnei Kasy 
Oszczędności w Tarnopolu przeciw Wa- 
wrzyńcowi Piffowarczyk i lzydorowi Ko- 
walik w Nastasowie, odbędzie się dnia 13 
kwietuia 1933 o godzinie 9 rano w Sadzie 
grodzkim w Mikulińcach, biuro Nr. 8, lity- 
tacia następuljacych realiości gm. Nasta- 
sów: Realuość polowa whi. 4376, składa- 
igca się z pgr. 784/11, wartość Szacunko- 
wa 6.150 zł, naimiższa oferta 4.100 zł. Re- 
alność połowa whl. 4377, skladająca się 
» par. 784/12, wartość szacunkowa 7.350 
zł, najniższa oferta 4.900 zł Przynależno- 
ści: Do whl. 4376 budynek z mieszkaniem 
i stodoła. Da whl. 4377 budynek z mit- 
szkaniem, stodoła i Studnia. Poniżej naj- 
niższej oferty sprzedaż uie nastąpi. Wa- 
runki licytacyjne i inne dokumenty przei- 
rzeć można w godzinach urzędowych u 
Iomoruika, 

Komornik Sądu grodzkiego w Mikulińcach. 


Mikulińce. dnia 3 marca 1933. 790/K 
UPADŁOŚCI. 

S. 2133. Edykt konkursowy. Otwarcie 

konkursu do majatku Natana Grubnera 


ZZOZ ZZL ZZ - TZ 


„wpisanego w rejestrze han- 
dlowym pod firmą Grubner Natan, młyn 


w Gorlicach 


i tartaki parowe w Gorlicach, Komisarz 
konkursowy: Dr. Józef Muchowicz, sędzia 
grodzki w Gorlicach. Zarządca masy: Dr. 
Erwin Aleksandrowicz, adwokat w Goni- 
cacl. Pierwsze zgromadzenie wierzycieli 
w Sadzie Grodzkim w Gorlicach, dnia 20 
marca 1933, godz.' 10 rano. Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do 15 kwietnia 
1933. Audjencia Tozpoznawcza w tyinże 
Sadzie dnia 1 maja 1933, godz. 10 rano. 


Sąd Okręgowy, Oddział I. 


Jasło, dnia 28 stycznia 1933. 784 


ROZMAITE 


L Cg. J. d. 2186/32. Edykt. Przeciw Jós 
zefowi Biskupskiernu niewiadormemu z miej- 
sca pobytu wniesiona została do tutejsze- 
go Sądu w Krakowie przez arch. Izydora 
Goldbergera, budowniczego w Krakowie, 
ul. Kościuszki 1. 51, zast. przez adw. Dra 
Teodora Molknera. w Krakowie, ulica 
Grodzka 1, 59, skarga o zł. 5.690 zpn. Na 
podstawie tej skargi wyznaczona zostala 
l-.sza audjencja na dzień 14 marca 1933 r. 
Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z. miejsca pobytu Józefa. Biskupskiego, 
ustanawia się kuratorka panią Julię Mi- 
chałowicz w Krakowie, ul. Kasprowicza 
11 11. Ta kuratorka zastępywać będzie nie- 
wiadomego z mielisca pobytu Józefą Bi- 
skupskiego w rzeczonej sprawie ną koszt 


Odnowiedzialgy redaktor: Julian Bornadluk, 


W Ti-tą rocznicę Koronacji 


Możliwości eksportu polskich kon 
roboczych do Szwajcarii. 


—— e 
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Ojca Św. 


nuncjusz ks. Marmaggi. 


i. Kupiec szwajcarski wyjeżdżał do 
Polski i przy pomocy wspomnianych 
pośredników kupował na mielscu ko- 
nie. lego rodzaju tranzakcje maią tę 
wielką niedogodność, że zarówno ku- 
piec szwajcarski, jak i też sam produ- 
cant wykorzystywani byli przez po- 
średników, co niekiedy nawet zniecjhę- 
cało importerów do wyjazdu do Pol- 
Ski po nowe zakupy. Wobec tego sia- 
nu rzeczy miarodajne organizacie obu 
stron nawiązały bezpośredni kontakt 
z Sobą, celem ustalenia majwłaŚciwsze 
go sposobu zakupu. Należy nadmienić 
że stosownie do umowy polsko-szwaj- 
carskiej z 8 maja ub. r. Polska otrzy- 
sna i w r. 1933 kontyngent 1.500 komi, 
który przy doświadczeniach r. 1932 
powinien zostać już całkowicie wy- 
czerpany. 
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Zapisujcie się na 


członków LOPP. 


Notowania giełdowe. 


Z GIEŁDY PIENIĘŻNEJ. 
Lwów, dnia 7 marca. 

Dolar ulega w dalszym ciągu ustawicz- 
uym wahaniom. W godzinach  przedpo- 
łudniowych płacono w obrotach prywa- 
tnych zł. 8.45, w południe 8.60—8.70, — 
W dewizach transakcji nie było. 

Naogół uważać można, że panika minę- 
ła, jakkolwiek sfery finansowe sa w dal- 
szym ciagu zdezorjentowane; w każdym 
razie wiadomości z zagradicy przemawia- 
ją za uspokojeniem. 


Na giełdzie akcyjnej nadal wyczekujące 
usposobienie i brak tranzakcji, 


LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, dnia 7 marca. 
Poszukiwano żyta dworskiego i pszeni- 
cy wysoko-gatunkowej. Hreczka i mak 
awansowały w cenie, W innych artyku- 
łach sytuacja bez zmiady.  Uspbosohienia 
spokojne. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, dnia 7 marca 1933. (G) 


Dewizy (tranzakcje): 


Holandja 358.75, Londyn 30.92—- 
30.05, Paryż 35.12, Praga 26.45, Szwai 
carja 172.80, Gdańsk 174.50, Włochy 
45.35. 

Obroty mniej niż Średnie, Tenden- 
cia niejednolita. Banknoty dolarowe 
w obrotach pozagiełdowych 8.70—8.75 
Rubel złoty 5.03—5.02. Dewiza na Ber 
lin w obrotach międzybankowych 210. 
Marki niemieckie banknoty w obro- 
tach pozagieidowych 209,75. Fur. szter 
ling 31.30. 


Papiery procentowe: 


3 proc. pożyczka budowlana 44, 4 
proc. pożyczka inwestycyjna 105, 4 
proc. pabstw. pożyczka premi, dola- 
rwa 55—55.25--54.75, 4 i pół proc. 
listy zastawne ziemskie 38-—39.25, 5 
proc. pożyczka konwersyjna 44——-43.15, 
5 proc. pożyczka kolejowa  konwers. 
39, 6 proc. pożyczka dolarowa 57, 7 
proc. pożyczka stabilizacyjna 56.63— 
57.18—56.50, 7 proc. listy zastawne B. 
G. K. 83.25, 7 proc. obligacie BGK, 
53.25, 7 proc. listy zast. Banku Roluc- 
go 83.25, 7 proc. listy zast. ziemsk. do 
larowe 37.25—-37./5, 8 proc. listy zast. 
m. Warszawy 42.50—42.75—50, 8 proc. 
listy zastawne BGK. 94, 8 proc. cbli- 
sację BGK. 94, 8 proc. listy zastawne 
Banku Rolnego 94, Bank Polski 78.50 
---18, Starachowice 9.75. 


Tendenci. dla pożyczek państwo- 
wych przeważnie mocnielsza, dla li- 
stów zastawnych przeważnie utrzyma 
na. Obroty akciami małe. W obrotach 
prywatnych 8 proc. pożyczka dolaro- 
wa Dillonowska 66.50—67. 


DAJ GROSZ NA CELE TOWA- 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ. 


się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 


Amianuje. 


Sąd Okręgowy, Wydział I., cywilny 


i niebezpieczeństwo dopóki on w Sądzie | 
1 
Kraków, dnia 24 lutego 1933 r. ' 


785 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO, 


T. 285/27. Jakób Janczyszyn, syn Pawła 
i Ignacy Janczyszyn, syn Jakóba z Koso- 
wa, wyjechali przed 34 laty do Kanady i 
ślad po nich zaginął. Wydaje się ogólne 
wezwanie powiadomić o zaginionym Sąd 
lub kuratora Dr. Brunsteina w Czortkowie 
do 6 miesięcy od ogłoszenia, 

Sad Okręgowy w Czortkowie, 


"Czortków, dnia 30 lipca 1929. 789 
EE R "TW [OT PRAZARANRANAEAAYĄ 


ZAGUBIONE DOKUMENTY, 
FELICJA JÓZEFA FEITÓWNA unieważ- 


„nia zaginione świadectwo dojrzałości 
seminarium Zofii Strzałkowskiej we 
Lwowie z roku 1904. 764 


UNIEWAŻNIA SIĘ świadectwo doirzało- 
Ści, zagubione przez  Marję Antoninę 
Matuszkiewiczówię, nauczycielkę, Wy- 
socko. poczta Radymno, wystawione 
w roku 1929, przez Państw, Seminarjum 
żeńskie w Przemyślu. 787-3 


OGŁOSZENIA PRYWATNE 


WIOSENNE 


TARGI PRASKIE 


OD 19-go DO 26go MARCA 1933 

33% zniżki na kolejach polskich 

i czechosłowackich -- Wizy zbęune 

Legitymacje w cenie 6'-- zł, wydaje 
i informacje udziela: 


KONSULAT CZECHOSŁOWACKI 


we Lwowie, ul. K., Uiejskiego 4, 


LICYTACJA. 


W KONCESIONOWANYM ZAKŁADZIE 
ZBSTAWNICZYM 


OZJASZ SCHNEEWEISSA w RZESZOWIE 


odbędzie się dnia 22 marca 1333 roku 
o godzinie 9-tej przedpołudniem 


Sprzedaj Licytacyina Zastawów 


z terminem zapadłości do dnia 9-go 
lutego 1933 roku. 

Sprzedane będą klejnoty oznaczone do 

L. 28462. — W dzień licytacji zwykłe czyn- 

ności biurowe będą wstrzymane. 783 


£ irukarmi . „Słową -Polskigąo", Lwów pl, Zlmoro=loez 15, 


